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7 osób zabitych, 24 ciężko rannych — Zagraniczne wagony 
rozbite w drzazgi, polskie zas wyszły z katastrofy bez szwanku 


, Wezoraj w południe sa prre-|cją kolejową w Pruszkowie wy-| wy, a kursujący na linii Rzym —-| dworzec Główny w Warszawie o 
jazdem kolejowym stacji Prusz » | koleil się pociąg pośpieszny mr.|! Wiedeń — Krynica — Kraków —| godz, 12.22 w południe. 
204, idący z Rzymu do Warsza-| Warszawa. Pociąg przybywa na| Pociąg tem biegnie z szybko- 


ków wydarzyła się straszliwa ka- 
tastrofa kolejowa. która. spowodo 
wała śmierć sześciu osób i cięż- 
kie poranienie szesnastu, 


Wkrótce po ujawnieniu Kata- 
strofy wydany został następują- 
cy komunikat urzędowy: 


W środę o godz. 11.50 pod sta- 
GE" MBR GC EEK. Re) 


Swieto Ziem 
Wschodnich 


Zapytanie poety: „A czy znasz 
ty bracie młody Twoje zie- 
mie, Twoje wody*,—jest, nie- 
stety, ćłągie aktualne, Jesteś- 
my narodem, który za mało 
zna swoją ojczyznę. Lubimy 
pokpiwać sobie z Francuzów, 
że mie znają geografii . Istot- 

* Francuzi, jeżeli chodzi © 
geografię w szerokim pojęciu, 
zdradzają często dużo ignoran- 
cji, ale za to znają doskonale 
swoją Francję, swoje dzieje 
i literaturę. 

Propaganda Złem Wechod- 
nich. której poświęcony jest 
bieżący tydzień w Polsce, po- 
winna spotkać się z najbar- 
dziej gorącym odzewem w ser- 
cach nas wszystkich. Najpięk- 
niejsze, najbardziej bohater- 
skie i szczytne chwile na. 
szych dziejów związane są e 
Zdemiami Wschodnimi. Tam 
aleko, na ziemiach woje- 
wództw stanisławowskiego, tar 
nopolskiego, lwowskiego, wo- 
łyńskiego, rycerze polscy w 
krwawych walkach zdobywali 
dła Polski zaszczytne miano 
Przedmurza chrześcijaństwa. 
Każda gruda tamtej ziemi wie 
lakrotnie przesiąkła krwią pol- 
ską, wylanej w obronje wiary 
I ojczyzny przed zalewem bi- 
surmańskim. 

A dalej na półnoe, na zie. 
miach województw poleskiego, 
nowogródzkiego, wileńskiego 
szabla polska wywalczała gra- 
niee cywilizacji łacińskiej. Po- 
Sunęła się ona tylko dotąd, do- 

ad utorowała jej drogę pol- 

"A szabla, 

_Więe na Ziemiach Wschod- 

'h każde miasto, każda wieś, 
każdą mogiła opowiada wiele 
t ciekawie i pięknie e dziejach 
nolskich, Wymównie przema- 
“aja one do każdego u kogo 
*eree polskie bije w piersiach, 
A że tak jest u nas wszyst- 
kich, więc Tydzień Ziem Wacho 
dnich nie będzie głosem woła: 

'©ega na puszczy. Będziemy 
masowo  mwiedzać Ziemie 
Wschodnie i w miarę sił przy- 
czyniać się dla ich rozwoju. 


NIEBYWAŁY 


SUKCES 


KOLEKTURY WOŁANOWA!J 
E ORNE 7 TBD 
WIELKIE WYGRANE 44 LOTERII 


a 100.000 .... 


n 25.000 „x. use: 
- 20.000 „ „ 128401 
. 20.000 a . 15840 
„ 15.000 | wax 
ë 10.000 133156 
, 10.000 a 49950 
„ 10.000 iomu 
„ 10.000 , zx 


7 5.0 p T 4 «w 107224 
50.000 m „ 26648 
50.000 » x 156990 


z 25.000 ma Nr 154343 
20.000 


s 4 68955 

20.000 Wez 9601 
. 10.000 |. s» 
4 10.000 « n» 108333 
a 10.000 . 34480 


10.000 `. 
10.000 


71476 
12944 


= 


oraz tysiące wygranych poniżej 10,000 padły 


uWOLANOWA 


Warszawa, Łódź, Pabianice, Łuck. 
Losy l-ej klasy są już do nabycia. 


Zamówięnia zamiejscowe załat wia się odwrotnie. P.K.O. 18.814 


Pożar na terenie wiezienia © Mokotowie 


w wytwórni papieru dla papierów wartościowych 


Na terenie więzienia Moko-| się olbrzymie ilości ścinków pa- 


DEn przy ul. Rakowieckiej 
37 w Warszawie mieści się wy” 


pieru. 
Dzielny strażnik zorientowaw* 


twórnia papieru do papierów szy się natychmiast w sytuacji 


wartościowych. 
Wczoraj o godzinie 8.10 wie- 


chwycił za karabin į oddał z nie 
go trzy strzały alarmowe. Zwer” 


czorem, pełniący przy wytwórni |bowani w ten doskonały sposób 
służbę strażnik Karwowski zauwe| z piorunującą szybkością straż- 


ważył ogień į dym ulatniający |nicy pośpieszyli natychmiast do zagrażał składom 


ścią 80 kilómetrów na godzinę. 

Katastrofa nastąpiła na zwrot 
nicy wjazdowej od strony Brwi- 
nowa. Bezpośrednią przyczyną 
wypadku były zmiany, dokonane 
w rnchu po pożarze dworca 
Głównego. Mianowicie pociąg 
skierowano na boczny, t. zw. odo» 
Jański tor i maszynista, uprzedzo- 
my wprawdzie o tym, zapomniał 
widocznie zmniejszyć szybkość, 
lub też, zahamował niedostatecz- 
nie, wskutek czego na zwrotnicy 
następiło wykolejenie. 

Są zabici i ranni. 

Na miejsce katastrofy przyby- 
ły władze kolejowe z min. Ulry- 
chem na czele oraz władze śled- 


Akeja ratownicza trwa. 

W godzinach wieczorowych 
obszerny komunikat o katastrofie 
wydało Ministerstwo Komunika - 
eji. 

Komunikat ten brzmi: 

Dnia 7 b. m. o godzinie 12.07 
pociag pośpieszny Nr. 204 zdyża- 
jący z Katowic do Warszawy u- 
legł na stacji Pruszków katastro- 
fie, 

Według tymczasowych danych, 
stwierdzonych na miejscu, przy- 
czyną katastrofy była nadmierna 
szybkość pociągu, przyjmowane- 
go na stacji Pruszków na tor 
boczny, co spowodowało wykole- 
jenie się. 

Na taśmie kontrolnej stwier- 
dgono szybkość 90 kilometrów na 
godzinę, zamiast dozwolonej na 
tym odcinku szybkości 40 km. 

Śledztwo wdrożone przez wła - 
dze prokuratorskie į kolejowe w 
toku. 


częśnie straż pożarną: 

Na miejsce pożaru przybyły 
a err 3 oddziały straży 
pod dowództwem komendanta 
Geysztora i pożar w ciągu kilku 
minut ugasiły, zapobiegając wy” 
rządzeniu jakichkolwiek strat. 

Zaznaczyć tu należy, że pożar 
szmat służą- 


się z szopy, w której mieściły | walki z ogniem, wzywając jedno cych do wyrobu papieru 


Zmiana ordynacji wyborczej 


przedmiotem obrad komisji ankieto wej koła parlamentar. OZN 
Wczoraj przed południem oe | przez koło parlamentarne O. Z. 


bradowała w Sejmie Komisja an 
kietowa zespołu dla zmiany ors 


W połowie bieżącego miesią: 
cą ustalone będą pytania, jakie 


Komisja zdecydowała wysto« |zawierać ma ankietą oraz lista 


dynacji wyborczej, wyłonionego |sować ankietę w sprawie zmią« 


ny ordynacji wy 


borczej. 


osób, do których ankieta zosta 
nie Skierowana. 


W katastrofie utraciło Życie € 
osób, a mianowicie: 


Ś. P. 
Dobiesław SKIBNIEWSKI 
z Piotrkowie 


Stefan KRYNICKI 
z Katowic 
Á. P. 
Stefan STEINHAGEN 
z Częstochowy 
Ś. P. 

Ryszard STEINHAGEN 
1i-letni syn Ś. p. Stefana 
oraz 
nieustalonego nazwiska ko- 
bieta i mężczyzna z obsługi 
kolejowej. , 


Lista osób rannych jest nastę- 
pująca: 

1. Ślączka Józef z Katowic 
2. Wochracki, konduktor wago 
nów sypialnych z Pragi. 

3. Hygięlski Władysław, palac: 
P'E. P. 
4. Stawowski Edmund, kondut- 
tor bagażowy. 
. Łyżniewski Zygmunt z Łodzi. 
Sobański Jan z Warszawy. 
Dwojak Marcin z Remberta 
WR. 
8. Kilówna Maria z Radomsku 
. Btęinhagen Julia z Często- 
chowy, żona zabitego w ka- 
tastrofie á. p. Stefana, metka 
również zabitego ll-letniege 
Ryszarda, 
10. Łitoborski Wacław z War- 
szawy. 
11. Fiszerowa Rozalia z Cho- 
FZOWĄ, 
12. Kościubiński Władysław 7 
Warszawy. 
13. Krześniak Jan z Piotrkowa. 
14. Raczyński Henryk z Nowo- 
gródka. 
15. Dobrowolski Piotr z Wolo: 
mina. 
16. Gajewska z Tworek 
17. Kaczyński Henryk 
18. Banerówna Janina. 
19. Hornowski Jan. 
20. Dąbrowski Piotr. 
21. Grzegorski Bronisław. 
22. Pelcówna Helena 
23. Żabiński Antoni. 
24 SŚztabrowski Edmund. 
Podjęta natychmiast przez fun 
kcjonariuszów kolei i policji, a 
po tym Polskiego Czerwonego 
Krzyża i wojska akcja ratunkowa 
stała na wysokości zadania. Wszy- 
sey ranni przewiezieni zostali ka- 
retkami Pogotowia bądź to do 
szpitała miejscowego, bądź to da 
szpitali warszawskich. 
Na miejsce katastrofy przyb:? 
natychmiast minister komunika - 
cji Ułrych oraz wiceminister Pia 


(Dalszy ciąg na stronia 6-ej) 
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Kanclerz Hitler us 


Szerokim echem odbiła się no 
wa czystka w armii niemieckiej. 
Szereg wyższych oficerów zo- 
stało usuniętych że służby czyn 
nej. Podamy krótkie sylwetki 
kilku wybitniejszych z nich ge- 
nerałów. 

Jako pierwszego z nich nale- 
ży wymienić generała von Leeb, 
stojącego ostatnio na czele cen 
trali rozdziału surowców, będą 
cego jednym z najbliższych rea- 
lizatorów planu czteroletniego. 

W. chwili wybuchu wielkiej 
wojny był on kapitanem sztabu 
geheralnego w dowództwie I. 
królewskiego bawarskiego kor- 
pusu w Monachium. Koniec 
wojny zastaje go na stanowisku 
kwatermistrza przy Dowódz- 
twie Armii bawarskiej następcy 
tronu Rupprechta w Gandawie, 
a więc na stanowisku w hierar- 
chii wojskowej bardzo odpowie- 
dzialnym. 

Po „rewolucji“ zostaje w słu- 
żbie czynnej, dowodzi w Reich- 
wehrze dywizjonem 7 pułku ar- 
tylerii w Monachium. W czasie 
hitlerowskiego zamachu gen. 
von. Leeb z większą grupą ofice 
rów Bawarczyków należał do 
przeciwników hitleryzmu. Nie- 
mniej pozostaje w służbie czyn- 
nej nadal i, gdy szereg wyż- 
szych oficerów zostaje po zama 
W. usuniętych (gen. Lossow, 
ppłk. von Berchen), von Leeb 
zostaje szefem sztabu dowódz- 
twa dywizji bawarskiej. z 

W roku 1925 zostaje dowóde 
7 pułku artylerii. W roku 1927 
zostaje dowódcą artylerii V O- 
kręgu w Cannstatt, a następnie 
w randze generała brygady do- 
wódcą artylerii bawarskiego o- 
kręgu. Szybko posuwa się w ka- 
rierze wojskowej, dowodzi XV 
dywizją piechoty w Wiirzburgu. 
W roku 1930 zostaje dowódcą 
VIII okręgu oraz komendantem 
krajowym Bawarii. W roku 
1934 dowódcą 2 grupy w Kas- 
sel, po czym przechodzi do cen- 
trali rozdziału surowców. 

Generał Geyer w chwili wy- 
buchu wojny został odkomende 
rowany do wiełkiego sztabu ge- 
neralnego w Berlinie ze 119 puł 
ku grenadierów wirtemberskich. 
W czasie wielkiej wojny piastu- 
je wyłącznie stanowiska sztabo- 
we, ciesząc się dużym uznaniem 
Ludendorffa. 

Po klęsce i zawarciu pokoju 
zostaje dowódcą kompanii, a na- 
stępnie batalionu w 13 pp. w 
Sztutgardzie. W roku 1924 zo- 
staje powołany do sztabu V o- 
kręgu w Sztuttgardzie. Dowód- 
cą okręgu był wówczas generał 
Rein-hardt, a szefem sztabu płk. 
Blomberg. 

W roku 1927 zostaje w randze 
podpułkownika dowódcą bata- 


1.t.p. stosnją 
pp. lekarze gę 
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lionu 13 pp. w Lugwigsburgu. | działu w urzędzie wojska — mi 


Generał Blomberg j 
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nisterstwa Reichswehry powo- 
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rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Tenteika — szpiegiem 
GENEWA. W znanej aferze |carstw dokumentów dotyczą: 
szpiegowskiej tancerki wioskiej | cych obrony narodowej, a prys 
Rota zakomunikowano oskarżo | watny detektyw Rochat oskar: 


nym akt oskarżenia. 


żony jest o infonmowanie konsu 


Według tego aktu Virginia |latu włoskiego w- Genewie c 
Rota i rysownik Joel oskarżeni | przekonaniach politycznych o% 


są o zdradę stanu, popeinioną sób i stowarzyszeń gen 
prżez usiłowanie dostarczenia tochat oskarżon 
rządowi jednego z obcych mos wspólnictwo. 


oma R. 


+ „sj 
w 3- 


łuje Geyera w roku 1929 do swe 
go oddziału. Z dniem 1 stycznia 
1930 roku zostaje Geyer buł- 
kownikiem. W roku 1931 zosta- 
je dowódcą 17 pp. w Bruńświ- 
ku. Następnie szybko awansuje, 
piastując ostatnio dowództwo V 
korpusu w .Sztutgardzie. 
Generał broni Liebman jako 
kapitan pełni w chwili wybuchu 
wojny służbę w sztabie obozu 
warownego w Grudziądzu. Po- 
wołany do sztabu 9 armii Mac- 
kensena przechodzi do sztabu 11 


ewskich. ! armii, dowodzonej przez genera 


a jest o | 


ła von Seechta, pozostającej je- 
dnak pod dowództwem Macken- 


Poważny zatarg japońsko- angielski 


Angiik zmari w japońskim 


TIENTSIN. Ultimatum ges 
neralnego konsula japońskiego 
Tanaka domagające się wyda» 
nia rzekomego mordercy inspe* 
ktora ceł Czengsikenga, miano: 
wanego przez władze japońskie 

ęło wczoraj, 

Władze japońskie zażądały, 
jak wiadomo wydania wskaza: 
rego z nazwiska mordercy od 
genera'nego konsula angielskies 
go w Tientsinie z *ytułu władzy 
sprawowanej przez niego w kon 
cesji międzynarodowej. 

Brytyjski konsul generalny 


winy są niewystarczające. 

Konsul Tanaka zastrzegł sos 
bie w razie niespełnienia ządan 
japońskich pełną swobodę des 
cyzji. Wobec odrzucenia żądań 
konsul naradza się z władzami 
japońskimi w sprawie czasu i 
sposobu wykorzystania tej 
„+wobody działania”. 

W angielskich kołach po'ie 
tycznych poruszenie wywołało 
aresztowanie w okolicy Szangs 
haju przez władze japońskie 
Arglika Tinklera i jego zgon w 
więzieniu. Odniósł oa w czasie 


odmówił wydania mordercy, |aresztowania, jak się potem o~ 


stwierdzając, że dowody 


LJ a a 

więzieniu 
rzenia kolbą karabia':. trzy ras 
ny c.ęże brzucha i ra1ę w. nogę. 

Dokładne okoliczności w ja: 
kch ijnkler został aresztowany 
a zwłaszcza w jaki sposób 
niósł wszystkie te rany, nie zor 
stały dotychczas usta!'one. Wys 
padek ten może wywołać pews 
ne zaostrzenie stosunków bry: 
tyjsko s japońskich zwłaszcza 
wobec aresztowania również 
rzez władze japoński: brytyjs 
kiego attache wojskowego w 
Chinach į jego pomocnika oskar 
4onych o szpiegostwo za to, iż 
podriżowali w obsziw:e, za.ro 


jego 'kazało, ranę na głowie od Ea A EA przez Japoć zyków. 


angielskiego, francuskiego i tureckiego 


Niezależnie od toczących Hi „ tureckich są w tej chwili 


rokowań o wzmocnienie frontu 
pokoju, prowadzone są ożywio 
re rozmowy sztabowe między 
DLng.ią a Francją, oraz Anglią 
i Turcją. 

Nvojskowa misia turecka z 
gen. Orbayem na czele odbyła 
narady z ministrem spr. wojsko 
wych Hoare Belischa i szefem 
sztabu imperialnego gen. W/iechr 
Gortem, po czym rzeczoznawcy 
techniczni wszystkich trzech roe 
dzajów broni armii, floty i lote 
nictwa przystąpili do szczegóło 
wych rozmów. 

W/ażniejsze od rozmów angiel 


angielsko s 
przybył 
do Gamelin. 


Wieczorem populamy w Ane 
glii generał był obeony na poka 
zach armii angielskiej w Alder- 
shot, gdzie publiczność zebrana 
w liczbie 30 tysięcy, urządziła 
mu długotrwałe owacje. 


rozmowy 


Gen. Gamelin pozostaje jesz 
cze 2 dni i jak się dowiaduje: 
my jednym z głównych punk 
tów rozmów jego z angielskimi 
szefami armii będzie kwestia po 


mocy, jaka musi być udzielona wojennego. 


państwom  Sprzymierzonym w 
materiale wojennym. 

Jest to kwestia o tyle trudna, 
że zarówno Francja, jak i Ans 
glia same zbroją się na olbrzy» 
mią skale i przemysł tych dwóch 
mocarstw nie może jążyć z 
wykonywaniam zamówień, 

Powstaje więc kwestia udzie: 
lenia pomocy finansowej pań: 
stwom  sprzymierzonym, które 
jak Polska i Rumunia nie rozpo 
rządzają dostatecznymi zagra» 
nicznymi środkami płatniczymi 
by mogły się zaopatrzyć w kos 
nieczne surowce dla przemysłu 


„Prawa ubogich“ 


przyznał Sąd — Kucharskiej 


W wydziale I cywilnym stor|z osobą bohaterki głośnego pro | skiej. 
łecznego Sądu Okręgowego rozlcesu o bratobójstwo, Julii Ku: 
patrywana była na posiedzeniu charskiej, którą w pierwszej gając się przyznania pozwanej 


niejawnym sprawa, wiążąca się 


Gruźlica płuc jest nienbłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kost miliony 
ludzi. — PRZY ZWALCZAK: U CHORÓB PŁUCAYCH 
BROAKCHITU uporczy wego, 'nęczącego kaszlu, GRYPY 


Balsam Trikolan 


GĄSEG 
* KIGO, 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacrda organizm i samopoczu 
ele chorego oraz powiększa wagę ciała i usuw: kaszel. Sprzedają apteki 


A 


Z Pragi donoszą 
waniu syna prof. 
nacz redaktora pisma „Narodni 
Politika”. 

Prof. Sekaniny otrzymał w 
ub. tygodniu przesyłkę, w któ: 
rej znajdowało się ubranie jego 


o areszto* 
Sekaniny, b. 


nikało, że „Syn prof. Sekaniny | ostatniego kanclerza 


syna, zegarek i wieczne pióro. 
Do przesyłki była 


instancji skazano na 1 


$. p. Gierszewskiego. 

Na tle sporu majątkowego z 
„:atką zapadł w swoim czasie w 
sądzie Okręgowym w procesie 
sywilnym wyrok, zasądzający 
id Julii Kucharskiej alimenty 
sa rzecz jej matki. Obecnie wnie 
siona miała być w tej sprawie 
apelacja przez obrońcę Kuchar: 


Wystąpił on do sądu, domas 


sta! c t wię |prawa ubogich, a to z tego 
SRR | iena za zabójstwo architekta | względu, iż proces 


a wyka» 
zał ubóstwo Julii Kucharskiej, 
a pobyt w więzieniu uniemożli: 
wia jej prowadzenie procesu na 
zwykłych warunkach. 

Sad Okręgowy postanowił 
przyznać Julii Kucharskiej pra* 
wo ubogich i zwolnić ją od or 
płat, związanych z wniesieniem 
skargi apelacyjnej 


tki od Gestapo 


Z Paryża donoszą, że rozeszła 


dołączona |się tam pogłoska, na podstawie 


kartka od Gestapo, z której wy |informacji pisma „Ort“, żę żona 


Austrii 


nie będzie już więcej patrzek”« | Schuschnigga, otrzymała zawias 
wał tych rzeczy”, 
=0— 


domienie, iż z mężem nie będzie 


się mogła zobaczyć, gdyż kam l niei. w W: 


huschnigga otrzymała „specjalne” zawiadomienie 


cłerz Schuschnigg nie będzie jej 
już potrzebował”. 


W/yciągają stąd wnioski, że 
Schuschnigg nie żyje. Syn 
kanclerza przebywa, jak dawe 
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ch wybitnych generałów 


Ek 


sena. W roku 1917 zostaje majo- 
rem. 

Po wielkiej wojnie obejmuje 
dowództwo batalionu 1 pp. w 
Tylży. W roku 1921 zostaje pod- 
pułkownikiem, w roku 1925 sze- 
fem oddziału wojskowo - staty- 
stycznego w urzędzie wojska 
(był to odział II). 


W roku 1926 zostaje pułkow- 
nikiem, w roku 1927 obejmuje 
dowództwo 5 pułku piechoty. 
Generałem brygady zostaje w ro 
ku 1929, obejmując szefostwo 
sztabu 2 grupy w Kassel. 


Po nominacjach w roku 1931 
na generała dywizji obejmuje w 
roku 1932 dowództwo V okręgu 
w Sztuttgardzie. W lipcu 1935 
zostaje mianowany komendan- 
tem akademii wojskowej, otrzy- 
mując w październiku tegoż ro- 
ku awans na generała broni. 

Liebmana uważano stale jako 
tego, który na wypadek wojny 
miał być przydziełony do sztabu 
wodza naczelnego. Pogłoski te 
zaczęły już krążyć w roku 1984, 
kiedy to Liebman miał być zwol. 
niony ze służby czynnej, a w o- 
statniej chwili zwolnienie zósta 
ło cofnięte. 

E WOOD TR ZZŹÓWĄ 


u P. Prezydenta R. P. 


6 b. m. P. Prezydent Rzcezypo= 
spolitej przyjął ambasadora R. P4 
w Rzymie dr. Wieniawę-Długo+ 
szowskiego. 


LONDYN. W związku z tajęm= 
niczą aferą strzelania do auta 
księżnej Kentu, przed sądem po - 
licyjnym w Londynie stanął wczo+ 
raj niejaki Wincenty Lawlor, lat 
45, z zawodu mechanik. Według 
komunikatu policyjnego Lawlor 
oddał onegdaj wieczorem strzał 
z rewolweru do samochodu, W 
którym znajdowała się księżną 
Kentu. 

Dał się on zaprowadzić bez opo» 
ru ma posterunek policji, tam je» 
dnak odmówił wszelkich zeznań, 
Przesłuchanie dalszych świadków 
odłożono do następnego tygodnia, 


Tak odpowiadają 
Anglicy 
na obalgę 


LONDYN. B. min. marymarki, 
Duff Cooper, przemawiając na 
zebraniu rekrutacyjnym, oświad- 
czył, iż najlepszą odpowiedzią 
na obelgę Hitlera, który nazwał 
W. Brytanię „złodziejem kolonii", 
byłoby 100.000 ochotników dla 
służby narodowej w ciągu 24-ch 
godzin. 

Z chwilą gdy Anglia będzie 
w 100 procentach gotowa do woj- 
ny, będziemy mieli 100 procent 
pewności, że wojna nie wybuch- 
nie, 


Tandeta niemiecka 


LONDYN. Minister handlu 
zagranicznego Hudson w przes 
mówieniu publicznym zwrócił 
uwagę na znamienny fakt, że w 
ciągu ostatnich kilku tygodni 
otrzymuje z różnych rymków 
dksportowych na których Niem 
cy konkurują z Anglią coraz 
częściej skargi na niedopuszczal 
ne ńiemieckie metody handłowe 
1 na ocraz większość tand<nte 
ność niemieckich wyrobów prze 
m 


2 A Z AR ZZ A R WO, z W a 80 


Właścicie! sklepu męskich ka 
peluszy p. Rubin, stoi bezczyn- 
nie przed sklepem i z nienawiś- 
cią spogląda na idących bez ka- 
peluszy przechodniów. 


= Zupełnie ludzie zwariowa- 
Hi = zwraca się z ciężkim we- 
stchnieniem do stojącego przed 
sąsiednim sklepem pana Kran- 
ca. — Wszyscy chodzą bez kape 
luszy! Kto wymyślił tę idiotycz 
ną modę? Żebym spotkał tego, 
który pierwszy wyszedł bez ka 
pelusza, tobym z przyjemnością 
dał mu w mordę! Łobuz! Dlacze 
go, psia krew, bez spodni nie wy 
m: Tylko akurat bez kapelu- 
sza 


= Pewno mu było gorąco w 

— tłumaczy pan Kranc. 

— Gorąco mu było? To idź ło- 

bus do domu i wsadź sobie łeb 

do wody! A nie pętaj się po uli- 
cy bez kapelusza. 

"— Nie widzę co w tym złego? 
— zauważył sąsiad — sam też 
chodzę bez kapelusza. W ogóle 
nie używam. 

Pan Rubin gniewnie spojrzał 
na sąsiada. 

— I co pan będzie miał z te- 
80, że pan nie używa kapelusza? 

o to, że jak pan zrobi plajtę, 
to pan umrze z głodu. 

— Dlaczego? - 

— Bo z czym pan pójdzie że- 

psia krew, jak pan nie ma 
kapelusza?! Z ręką? Pan się nie 


będzie wstydził wyciągać rękę? |. 


A jak pan ma kapelusz, siada 
Pan jak hrabia na chodniku, kła 
dzie kapelusz przed sobą I wrzu- 
cają pany pieniądze. Widzi pan, 
że kapelusz dla kupców jest nie- 
zbędny? 


Ale nie tylko w interesach. W 


życiu codziennym, na każdym gdańsk 


kroku. 

Jedzie pan na przykład na wy 
cięczkę, do lasu. To w co pan bę 
dzie zbierał poziomki i grzyby? 
W kieszeń, żeby się zrobiła ja- 
jecznica? W portmonetkę? Nie! 
Tylko w kapelusz, panie szano- 
wny. 

A jak pan idzie ulicą i spada 
doniczka. To co pan woli? Do- 
stać w kapelusz, czy od razu w 
sam łeb? 

Pan widzi co to jest kapelusz? 
To jest nasz obrońca! 

A teraż a propos grzeczho- 
Ści dla pań. Jak się kłaniać na 
ulicy damom bez kapelusza? Jak 
to wygląda żeby do kobiety ki- 
wać głową?Co to jest za przywi 
tanie? 


Żebym ja był kobietą, to bym 
nie odkłonił. I w pysk takie 
mu dałbym też. Co to za kiwa- 
Nie głową psia krew. Palcem w 
bucie sobie kiwaj, łobuzie! 

— Co się pan czepia? — sta- 
na? w obronie „bezkapeluszow- 
ców pan Kranc. — Co jest złe 
Bo w kiwaniu głową? A jak się 
ma witać? Co ma zrobić? 

~ Co ma zrobić? — wybuch- 
nął pan Rubin. — Jakto co? Ka- 
pelusa niech sobie kupi, psia- 

ewl Po co ja sprowadziłem 
by + ajnowszych fasonów? Że- 
K4 taki łobuz jeden z drugim 
chodził bez kapelusza i kiwał 
głową? 
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„Sepy” odbyły ostatnią defiladę 


Bezwzględność niemiecka na froncie hiszpańskim 


We wtorek, 6 czerwca odbyła 
się przed kanclerzem Rzeszy ostat 
nia defilada niemieckiego korpu- 
su ochotniczego w Hiszpanii, któ- 
ry po trzyletnich walkach na pół- 
wyspie Iberyjskim wrócił do Nie- 
miec. W zwiazku z tym. jeden z 
dowódców oddziału lotniczego, 
przydzielonego do korpusu, a na- 
zwanego  „sępami*, Hellmuth 
Volkmann, ogłasza na łamach pra 
sy niemieckiej wspomnienia z o- 
kresu walk hiszpańskich, dając 
jednocześnie zarys historii nie- 
mieckiego korpusu ochotniczego w 
Hiszpanii. 

„Legion Sępów" (Condor) rzuce 
ny został na front hiszpański w 
listopadzie 1936 roku, gdy okaza- 
ło się, że nie można liczyć na 
szybkie zwycięstwo narodowych 
wojsk hiszpańskich. 


Jak podkreśla generał Hellmuth 
Volkmann, znajdujący się w Hisz- 
panii od chwili wybuchu woj- 
ny domowej korpus ochotniczy nie 
miecki pod wodzą pułkownika War 
limonta, w skład którego wcho- 
dziły eskadry myśliwskie i wy- 
wiadowcze, ciężka bateria prze- 
ciwlotnicza { dwie kompanie wo- 
zów pancernych brał udział w wal 
kach pod Alcazarem, odznaczył 
się w bombardowaniu ważnych 
ośrodków przemysłowych oraz w 
starciach z eskadrami lotnictwa 


republikańskiego. 


Ośrodkiem korpusu była grupa | chotnicze sformowane zostały w 
lotników niemieckich, którzy już w| osobny legion pod komendą gene- 
końcu lipca 1936 r., prawie bez-| rala Sperrle. Odtąd „Legion 8e- 
pośredno po wybuchu wojny do-| pów” brał udział we wszystkich 
mowej, udała sę z Hamburga dro-| ważniejszych akcjach bojowych 
ga morska dn Kadyksu, mając ze| na froncie hiszpańskim. Przerzu- 
sobe 20 samolotów transcorowyr™ -ony z jednego odcinka frontu na 
Junkersa oraz pewną ilość samo- | drugi, w zależności od misji mu 


lotów bojowych. Samoloty Junker- 


sa zostały użyte do przetranspor= | przeżył niejeden trudny dzień w 
towania z Maroka hiszpańskiego | walce z technicznie  doskonal- 
do Andaluzji | szym lotnictwem republikańskim, 


15 tys. żołnierzy 


łącznie z bronią, amunicją i arty- | którego podstawą były 


lerią. 
Uzupełnione nowymi eskadrami 


i A 
jesto$ poon, 
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lotniczymi niemteckie oddziały o- 


powierzanych, legion niemiecki 


aparaty 
francuskie í rosyjskie. 
W miarę przedłużania się wojny 
domowej wzrastało doświadcze; 
|nie wojenne, stanowiące dziś je- 
dng z najcenniejszych zdobyczy 
niemieckiego udziału w tej wojnie. 
Ciężki teren operacyjny, prze- 
dziełony łańcuchami górskimi, na 
rażający lotnika na nustawiczną 
zmianę prądów powietrznych ż 
temperatury, stanowił trudną do 
przebycia próbę dla lotnictwa nie- 
mieckiego, które tu na ziemi hisz- 
pańskiej bogaciłe swe doświadcze- 
nie bojowe. Jednocześnie dowódz- 
two niemieckie miało coraz 
pełniejsze udoskonalenia swych 
prototypów. 

„Sępy” miały swe miejsca po 
stoju w Sevilli Salamance, skąd 
podejmowały swe rejdy do por- 
tów wybrzeża republiki lub do 
ważnych przemysłowych ośrod- 


Niemcy gdańscy zaczynają „głodówkę” 


GDAŃSK. Dziś wprowadzono 
w Gdańsku jak i w Rzeszy Nie- 
mieckiej t. zw. urząd stanu wy” 
żywienia (Danziger Nahrstand). 

ym semym nastąpiło ścisłe roz- 


celu usprawnienia handlu produk 


ści. 
Senat gdański zmienił obowią 


zujące dotychczas w tym wzglę-| stały przez 


Tak jak w Rzeszy wprowadzono „urząd stanu wyżywienia" 


podarczą pod nazwą „związek 


¡tami rolnymi i środkami żywno” zagpitywgnig w jaja”. 
i ak wi 


i 
Í 


odomo wszelkie tego ro 
dzaju związki wprowadzone zo- 
Senat narodowo 


graniczenie kompetencji w spra” dzie postanowienia, wydane wl socjalistyczny į posiadają cha- 
dniu 20 sierpnia 1934 r. Nadtoj rakter monopolów. Zarządzenie 
Senat postanowił wydzielić z oj w sprawie monopolu jaiczarskie” 


wach aprowizacyjni między 
a, izbą chłopską i izbą 
przemysłowo - handlową z jed” 
nej, a gdańskim urzędem stanu 


„gólnego związku zaopatrywania ACC się 
„ dnia 


| nabiałem handel jajami i stwo- 


w najbliższych 
ch w gdańskim dzienniku u- 


wyżywienia z drugiej strony, w rzyć samodzielną komórkę gos'| staw. 


40 tysięcy „szłurmowców” 


przyjeżdża na stałe do Gdańska? 


Gdańsk, 7 czerwca. 
Pod pretekstem urządzenia za- 
wodów orpanizacyj S$. A. przygo- 
towują Niemcy na najbliższe dnie 


masowy zjazd 


szturmówek w | í około 40.000 szturmowców z Prus 


Gdańsku. Na zjazd ten w dniach | Wschodnich. 


9 — 14 czerwca przybędzie szef 


szturmówek hitlerowskich Lutze |miej masy ludzi krążyć 


Delegacia Senatu gdańskiego 


przybywa dziś do Warszawy 


Dziś przybywa do Warszawy 
delegacja Senatu wolnego mia- 
sta Gdańska z senatorem Ret- 
tlersk'ym na czele. 

Celem przybycia delegacji 
gdańskiej jest zawarcie porozu- 
mienia w zakresie aprowizacji 
Gdańska na rok gospodarczy 
1939-40. Ponadto pertraktacje, 
jakie będą przeprowadzone w 
Warszawie, mafa na celu uregu 


lowanie sprawy ulokowania nad 


Dla przewiezienia tej olbrzy- 
będzie 
między Gdańskiem a Malborgiem 
od czwartku 8 b. m. 30 autobu- 
sów. Część szturmowców przybę- 


dzie kilku okrętami transportowy- 
mi. 
W Gdańsku mówi się, Że po 2a- 


wyżek produkcji rolniczej wol- |kończeniu zawodów, szturmowcy 


nego miasta Gdańska we wspo- | nie wrócą już do Prus 


mnianym okresie. 


Wschod- 


nich, lecz pozostaną na terenie 


Pertraktacje z delegacją gdań | Wolnego Miasta, Bardzo charak- 
ską będzie prowadził ze strony | terystycznym jest, że w okresie za 
polskiej naczelnik zagraniczne- |wodów przybędzie do Gdańska krą 
go obrotu rolniczego w minist, | żownik niemiecki „Königsberg“. 
rolnictwa p. M. Grabowski, jako | GDAŃSK MÓWI JUŻ TYLKO O 


przedstawiciel tegoż ministe- 
rium. 


Kucharskiego 


zakończony wyrokiem uniewinnidjącym 


Adw. Wiesław Kucharski, będą- 
cy pod zarzutem oszustwa Fem- 
mesera został przez Sąd Okręgo- 
wy w Warszawie uniewinniony. 

Oskarżony nie zaprzeczył, że 
wziął od ojca Femmessera 3.060 
zł, jako wynagrodzenie za przyję- 
cie jego syna na aplikację. Ku- 
charski tłomaczy, że miał szczery 
zamiar zrealizowania tych planów 
— stanęła jednak temu na prze- 
szkodzie okoliczność, jż poprzedni 
aplikant przepadł przy egzaminie. 

Badany Femmigsser, aczkolwiek 
ma roszczenia w Stosunku do Xu- 


by został świadomie oszukany, 


PRZEKONANIACH, 
Przewódca służby pracy Rzeszy 
Hirl, bawiący ostatnio w Gdańsku, 
wygłosił przemówienie, w którym 
zaznaczył m. in... że narodowe 
Niemcy dążą do pokojowej współ- 
pracy (?) Naród niemiecki niko- 


Na tej podstawie kierował też |gó nie pragnie złupić, jednak nie 
swą obronę adw. Leniewską rzecz- | chce dopuścić do tego, by należą- 
nik Kucharskiego. Podkreślił on jce mu się możliwości przes za- 
karygodność czynu oskarżonego z | zdrość | chciwość stale mu odbie- 
punktu widzenia etyki korporacyj jrano. Gdańsk zawsze pozostanie 


nej. Wypadki tego rodzaju są tę- imiastem nawskroś 


pione przez władze adwokackie b. 
ostro. Czyn ten nie podpada jed- 
nak pód pojęcie oszustwa. 

Prok. Firstenberg natomiast dó 
magał się wymierzenia oskarżone- 
mu kary 5 lat więzienia. 

Sąd pod przewodnictwem wice- 
prezesa Przybyłowskiego uniewin- 


charskiego, nie twierdzi jednak, nił Kucharskiep” 


; Dziś 


t 


niemieckim, 
jest nim też dziś. W okresie hań- 
by Niemiec przyznawał się wier- 
nie do niemieckości. Naród nie- 
miecki Rzeszy odpłaca się wier- 
nością za wierność. 

Gdańsk wie, Że za Jego 
przekonaniami niemieckimi stol 
g” zjednoczony naród niemiec- 


ków, znajdujących się pod władzą 
rządu walenckiego, 

Jednym z krwawszych  epizo- 
dów, którymi „poszczycić“ się mo- 
że eskadra „sępów“ jest Almerii. 
Przez 14 godzin na miasto padał 
grad bomb z samolotów niemiec- 
kich, zawieszonych nad bezbron- 
nym portem republiki. O tym epi- 
zodzie generał Volkmann nie pi- 
sze, chętnie natomiast opowiadają 
sobie e nim w Berlinie, cytując 
go jako dowód siły niemieckiej i 
bezwzględności. W Almerii nie 
pozostał kamień na kamieniu, ale 
totylko dlatego, że wojska republi- 
kafńskie nie miały dstatecznie sil- 
nego lotnictwa by „sępów* prze- 
płoszyć, 

Przelatując z jednego krańca 
Hiszpanii na drugi lotnicy nie- 
mieccy musieli często pokonywać 
wysokości ponad 4000 metrów. 
Aktywny udział wziął legion nie- 
miecki w walkach pod Bilbao. 
Wzgórza, otaczające to miasto, za 
mienione zostały przez republi- 
kańskie wojska na prawdziwą 
fortecę. Betonowe schrony i sta- 
nowiska dla artylerii i karabinów 
maszynowych zdawały się z góry 
przesądzać wynik ofensywy hisz- 
pańsko — niemieckiej na to mía- 
sto. A jednak umocnienia te prze- 
łamano, dzięki aktywnemu udzia- 
łowi eskadry „sępów”*, która cięż- 
kimi, burzącymi bombami zmiotła 
umocnienia, rażąc załogę w lo- 
tach „pikowych”* ogniem swych 
karabinów maszynowych. Akcję 
samolotów niemieckich popierały 
niemieckie działa przeciwlotnicze, 
które okazały się dobre nie tylko 
w walce z samolotami, ale sku- 
teczne także w zwalczaniu celów 
„przyziemnych“. 


Na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął 7 b. m. w obecności P. 
Marszałka Ed. Śmigłego-Rydza, p. 
prezesa Rady Ministrów gen. ła- 
woja Składkowskiego, który refe- 
rował o bieżących pracach rządu. 
| RE | i ej 
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Nap.ecie trwa 


Oceniając ostatnią mowę kan 
clerza Hitlera z Kassel prof. St. 
Stroński tak kończy swój arty- 
kuł w „Kurierze Warszawskim”: 

Mamy więe w Polsce niewątpliwie 
powody, by haseł mowy kanclerza 
Hitlera w Kassel, o gotowośsi Nit- 
miec do wojny oraz e dążeniu do- 
piero do fakiejś jeszcze ciągle rosną 
oej Wielkiej Rzeszy, nie uważać xa 
czcze słowa. 

Ale mamy też na nią niejako ode 
powiedź w oświadczeniach mowy b. 
wicepremiera Kwiatkowskiego w To» 
runiu, wygłoszonej w przeddsień po 
króżek z Kassel, w której wukazał 
oh, że obszar życia należy się wszyst- 
kim narodom u siebie, nie Jednemu 
zań tylko i to na cudzym, a siewoom 
zamętu 


rzekł: 

ma(Chozcie wojny, to spróbujcie 
jej. Dzień | miejsce jej raczęsia są 
inicjatorom wojny zawsze wiadome. 
Ale nie znacie ant dnia, ani miejsca, 
gdzie ją ukończycie..”* 

Jednocześnie zaś z mową w Kassel 
przemawiał w Paryżu preses rady 
pie pet e p. Daladier, który oświad- 
ayh: 

„ada działania napasiniose | na 
roszczenia rzekomego obszaru Życia 
wołamy: nie!..* 

Napięcie trwa, ale pustki, kady 
pohać by sią można było waborcza, 
już nie widać 


Ste. + 
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na. 
Jutro: Malgorzas 
Czerwca 


ty król. 
Słońca wsch 3.10 
zach. 19.54. 
Księż. wsch. 22.59 
DRAKE o 
KRONIKA HISTORYCZNA 
1598. Urodził się Władysław IV. 
1807. Zawarcie pokoju w Tylży. 
1815. Utworzenie Królestwa Polskie- 


O, 
1875. Zmarł K. Libelt filozof. 
PRZYSŁOWIA 


„Tajemnice dobrze ubranego mężczyzny” 


„Ne. 137 


Se::sacyjna sprawa sądowa w Anglii ujawnia ciekawe szczegóły 


Przed kilkoma dniami przed je- 
dnym z sądów londyńskich tsanął 
dyrektor wielkiego przedsiębior- 
stwa, William Palgey, któremu 
wytoczył sprawę jego krawiec do- 
magający się należnych mu 45 
funtów (około 1200 zł.). Palgey 
oświadczył, że nie zapłacił rachun 
ku wyłącznie dlatego, że dostar- 


"słnia czerwcowa — burza gotowa.| CZone mu przez krawca ubrania 


WARSZAWA I 
PIĄTEK, DN. 9. 6. 1939 R. 
6.30 „Kiedy ranne“ 6.35 Gimnastys 
ka 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien= 


nik poranny 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 OWNER szkół a WA 
płyty) 8.15 Kłopoty i rady 8. — 
TRA Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Muzyka (płyty) 11.50 Aue 
dycja dla poborowych 12.03 Audycja 
południowa 13.00 — 14.45 Przerwa 
14.45 Samotni żeglarze 15.00 Muzyka 
ama 15. Wiadomości gospo- 
darcze 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.10 „Czego chce od nas Małopol= 
ska Wschodmia* — pogadanka 16.20 
Koncert kameralny 16.45 Rozmowa z 
chorymi 17.00 Muzyka taneczna (pły: 
ty) 18.00 Utwory fortepianowe 18.15 
Utwory na śpiew i wiolonczelę Micha 
ła Zabejdy Sumickiego 19.00 Książki 
do których się wraca 19.20 Chwila 
Biura Studiów 19.30 „Przy wieczęrzy” 
20.25 Audycja dla wsi 20.40 Audycje 
informacyjne 21.00 „Cyrulik sewilski”' 
— opera komiczna w 2 aktach. 
WARSZAWA II 
13.00 Sekstet Kazimierza Blaschke 
14.00 Pogawędka gospędarska: Jadłos 
spisy wiosenne 14.15 Transkrypcje 
instrumentalne wirtuozów  współcze- 
snych 15.00 Koncert solistów 15.30 
Muzyka obiadowa (płyty) 17.05 Ży- 
cie kulturalne stolicy 17.15 17.25 
Przerwa 17.25 Koncert kameralny 
18.00 — 21.00 Przerwa 21.00 Albert 
Roussel: Suita (płyty) 21.15 Czy praw 
da jest względna? 21.35 Muzyka po- 
pularna (płyty) 22.00 Suity (płyty) 
22.57 Muzyka taneczna (płyty). 
| o nna 
„PRZEWODNIK PO GDAŃSKU* 
NAKŁADEM GDAŃSKIEJ MACIE 
RZY SZKOLNEJ. 


Gdańska Macierz Szkolna, będąca 
ostoją polskości na terenie Wolnego 
miasta Gdańska wydała własnym na- 
kładem znakomicie opracowany, w 
w popularnej i przystępnej formie 
„Przewodnik po Gdańsku". 

Wydawnictwo powyższe, poza krót- 
ką historią Wolnego miasta, zawiera 
szczegółowy opis najważniejszych za 
bytków Gdańska ze specjalnym us 
względnieniem stosunku tego miasta 
do Rzeczypospolitej, i spełnia rolę 
wybitnie propagandową, bardzo po- 
żyteczną zwłaszcza w obecnych przes 
łomowych chwilach. Należy pod! 


ikre- 
Ślić, że „Przewodnik po Gdańsku“ roz 
syłamy jest bezpłatnie wszelkiego ros 
dzaju instytucjom, a w szczególności 
Tow. „Liga Popierania Turystyki" 
„Orbis” i td. — tak, ażeby znalazł 
się w ręku osób udających się nad 
polskie morze. 


Oprócz polskiego egzemplarza, 


nie były zrobione na czas. Sąd 
jednakże nie wziął pod uwagę te- 


| go tłumaczenia się i nakazał Pal- 
| geyowi zapłacić krawcowi. 


Sprawa ta była bardzo głośna 
w Londynie, ponieważ podczas 
przewodu sądowego wyszły na jaw 
„tajemnice dobrze ubranego męż- 
czyzny'. Okazuje się, że ten, kto 
chce być elegancki, musi przezna- 
czać na ten cel wiele pieniędzy. 
Palgey twierdził, że zdanie, iż 
tylko bogaty człowiek może sobie 
pozwolić na luksus dobrego ubie- 
rata się, nie odbiega od rze- 
czywistości. Ale w świecie han- 
dlowym, gdzie człowieka sądzi 


, zamożni muszą dbać o to, aby 
byli dobrze ubrani. I Palgey musi 
to robić, chociaż kosztuje to go 
bardzo dużo. 

29-letni ten mężczyzna, zajmu- 
jący pomimo swojego młodego wie 
ku, poważne stanowisko, płaci po- 
nad 75 złotych za koszulę (jest o- 
na szyta na zamówienie i ozdo- 
biona monogramami ręcznej ro- 
boty). Jego garnitury kosztują go 
ponad 2600 zł. każdy, kapelusze — 
po 39 zł, pydżamy — po 150 zł. 


się po jego ubraniu, ludzie nawet! itd., itd. 


Akcja ratunkowa od podwodnej 


rozpoczeła zestała w czwartek 


LONDYN. W ciągu ostate 
nich godzin prace przygotowa 
wcze do wydobycia łodzi pods 
wodnej, „Thetis? postąpiły tak 
daleko naprzód, że w czwartek, 


dn. 8 b. m. podjęta została 
pierwsza próba dźwignięcia o+ 
krętu na powierzchnię morza. 

Pontony dźwigowe zc-iały w 
środę wieczór ulokowane w 


odpowiednich miejscach tak, że 
we czwartek z chwilą nastania 
odpływu można było przystąe 
pić natychmiast do wydobywa: 
nia okrętu. 


śmierć siynnego chirurga 


JaK przystało na leKarza zmarł w... szpitalu 


Prasa angielska donosi o śmier 
ci jednego z najstarszych lekarzy 
angielskich, dra Alberta Boysa 
Barroya, który w swoim Czasie 
był najsłynniejszym chirurgiem 
angielskim. Już wówczas, gdy 
chirurgia jeszcze nie stała tak 
wysoko jak obecnie, ufano jego 
sztuce leczenia i wśród pacjen» 
tów dra Barroya znajdowało się 
wiele znakomitych osobistości. 

W ostatnich latach swojego żý- 


cia ODA chirurg, który 
zmarł w wieku 91 lat, nie robił 
już operacji, lecz mimo to uwa: 
żano go Za nieocenionego dorad- 
cę w czasie konsyliów, podczas 
których niejednokrotnie udzielał 
cennych rad swoim młodszym ko 
legom- 

Przy tym dr. Barroy był gor 
liwym zwolennikiem. sportu kon 
nego. Posiadał wspaniała. staj- 
nię, gdzie wychował wiele koni, 


które zdobyły nagrody na róż: 
nych wyścigach. 

Zmarł on, jak przystało na le- 
karza, w szpitalu, dokąd spro* 
wadzono go w charakterze pac- 
jenta po katastrofie samochodo* 
wej. Znakomity lekarz nie od 
niósł wprawdzie poważniejszych 
obrażeń, lecz wskutek pos 
deszłego .. wieku ciężko się roz- 
chorował. po. tej katastrofie- wy% 
śzionął ducha. 


Stawiali sobie pomniki za życia 


i w rezultacie doszło do rozprawy sądowej . 


Władze miejskie w Bukaresz 
cie stanęły przed trudnym zas 
gadnieniem. W pewnym 12 pię: 
trowym domu, położonym przy 
jednej z najbardziej reprezentas 
cyjnych ulic stolicy Wielkiej 
Rumunii mieczkali poeta, adwo 
kat i pułkownik. Wszyscy trzej 
ożywieni szczytpym ' pragnies 


niem unieśmiertelnienia swej pa] d 


inięci. 

Pewnego dnia pułkownik, 
wracając nad ranem do domu 
zauważył w ogrodzie piękny 
marmurowy cokół, uwieńczony 
postacią z brązu przedstawiają 
cą starożytnego pieśniarza z lis 
rą. Rysy pieśniarza przypomi= 
nały wiernie poetę, sąsiada puł- 


kowmika. Może mieć poeta za!nik chciał przeprowadzić wszyst 


życia swój pomnik — może 
mieć go również pułkownik. 
Jeszcze tego samego dnia znany 
bukareszteński rzeźbiarz otrzy 
mał zamówienie na posąg, przed 
stawiający pułkownika, wsparte 
go na lawecie armatniej. 

Sąsiad obu, prawnik, dowie: 
dziawszy się o zamyśle pułkow 
nika, przypomniał sobie, że prze 
cież i on ma niejaki tytuł do sła: 
wy, służył bowiem w swych 
młodzieńczych latach w pułku 
kawalerii, gdzie dobił nawet do 
rangi wachmistrza, Ujrzeć swą 
postać uwieńczoną w brązie, 
na koniu stało się odtąd marze: 
niem adwokata. Ale jako praw» 


strukcji, — Pamiętaj, że 


używać będziesz ziół moczopędnych 


T kiego, które zapobiegają 
i innych szko 


Nigdy nie jest Za późno 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy podas 
gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłonnośsi do ob- 


dliwych dla zdrowia substancji 


myśleć o zdrowiu tym bardziej 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE» 


będzie za późno, o ile 
„DIUROL'* Gącec» 
gromadzeniu się kwasu moczowego 
zatruwających organizm. 


nigdy nie 


Gdańska Macierz Szkolna przystąpiła, Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gąseckiego, a przekonasz się 


do wydania powyższego „Prz 
ka w języku angielskim“ 
propagandy zagraniczmej. 


Sposób użycia na opakowaniu. — 


ewodni:. o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
dla celów | 


| kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają a 


Oryginalne zioła „DIUROL” Gąsec» 
pteki i składy apteczne. 


Przykra inowacja tramwajowa 


ko formalnie Zwrócił się więc 
do władz miejskich o zezwole» 
nie. 

Rajcowie bukareszteńscy staa 
nęli na tym stanowisku, że osta 
tecznie wolno każdemu na wy» 
najętym w tym celu miejscu i to 
niekoniecznie na cmentarzu u» 
wiecznić swą postać, pod waun 
kiem, że pomnik nie, będzie rozs 
miarami ani kształtem przypomi 
nał pomników oficjalnych. Ad- 
wokat otrzymał więc zezwoleś 
nie na ustawienie jedynie swego 
popiersia na cokole nie wyże 
szym niż cokół, na którym sta* 
nął pomnik poety. Adwokat jed 
nak nie zgodził się z tym orzes 
czem į sprawę postanowił roz= 
strzygnąć na drodze sądowej. 

Ciekawy ten proces odbyć się 
ma w połowie lipca. , 


Z Z 


Palgey zaznaczył przy tym, źe 
wydatki te były „niezbędne”, po- 
nieważ w żaden sposób nie mógł 
używać tańszych rzeczy, jeśk nie 
chciał tracić na elegancji. 

Dziennikarze zainteregowali się 
tą sprawą jak i wydatkami Pal- 
geya i odwiedzili jego żonę, aby 
dowiedzieć się, czy żona dobrze 
ubranego mężczyzny, wydaje rów- 
nież tak wielkie sumy na swoje 
tualety. 

Oliwia Palgey poparła całko- 
wicie poglądy swojego męża, twier 
dząc, że żona zamożnego mężczyz- 
ny, musi ubierać się odpowiednio 
do zajmowanego przez męża stano 
wiska, aby nie poniżyć go w o- 
czach przyjaciół. Zaznaczyła przy 
tym, że liczy się z każdym gro- 
szem i kupuje nawet gotowe suk- 
nie, ale oczywiście w lepszych maż 
gdzynach. Posiada 18 sukien zwy- 
kłych po 200 zł. każda, 14 wieczo- 
rówych — po 350 żł., 2 „obiado- 
we súknie“ dla większych przy- 
jęć" po 350 zł, 4 kostiumy po 
200 zł., 2 dzienne palta po 200 2ł. 
i piękny płaszcz wieczorowy 
za 525 zł. Ma również gronostajo- 
wą narzutkę i futro lecz nie na- 
leży ich brać w rachubę, ponie- 
waż zostały jej podarowane, po- 
dobnie jak jeszcze wiele innych 
przedmiotów. 

Dla takiej garderoby potrzebne 
są odpowiednie akcesoria. Pani 
Palgey posiada 14 par pantofli, 
które nosi tylko za dnia, i które 
kosztują po 75 zł. para, oraz 10 
par wieczorowych pantofli, rów- 
nież po 75 zł. za parę. Posiada 
t9 jedwabnych sweterków po 50 
nto każdy, oraz zużywa miesięcz- 
nie 15 par pończoch, na co wydaje 
około 250 zł. 

Przy tym wszystkim pani Pal- 
gey uważa się za bardzo oszczęd- 
ną i pozwala sobie tylko na nie- 
wielką rozrzutność przy zakupie 


'|bielizny. Bardzo lubi ładną bie- 


lizne i posiada 18 nocnych ko- 
szul we wszystkich możliwych ko- 
lorach, które kosztują po 75 zł. 
każda. 

w swej podmiejskiej willi za- 
trudnia pani Palgey 3 pokojówki, 
kucharkę i praczkę, która pracu- 
je w pralni mieszczącej się przy 
willi, ogrodnika i szofera, pod 
którego pieczą znajduje się 3 8a- 
mochody. W:.pobliżu domu znajdu 
je się stajnia, w której stoi koń 
pani domu, oraz ponny jej dzieci 
(jest ich troje). 

Sprawa Palgeya, jak i wywiad 
przeprowadzony przez dziennika- 
rzy z jego żoną, wykazały całej 
Anglii, że i ludzie bogaci mają po- 
ważne obowiązki, z których , mu- 
szą wywiązać się w terminie, je- 
Śli chcą uchodzić za ludzi dobrze 
ubranych i chcą aby odnoszono 
się do nich z szacunkiem. 


. e pa gr r ŚW 
„Nie należy brzć jeńców 
Klucz do zrozumienia barbas! Dowiedziawszy się, że wzięto do 


rzyńskiej mentalności niemiec-' niewoli 1200 żołnierzy francus» 
kiej i stosunku niektórych nie kich, zawołał: 


mieckich kół cywilizacji, można 
znaleźć w pamiętnikach 
cka. Pamiętników tych nie pisał 


polityka dała się dotkliwie we 


pod zaborem pruskim, lecz jego, 
osobisty sekretarz Busz. Bismar 


A Od dawna już wiemy dobrze o tym,| Z ręką na sercu przyznać trzeba| niem że wozy linii © chodzą pojedyń ck jednakże osobiście poprawiał 
że stolica nasza chronicznie cierpi na | bezstronnie, że nowe wozy kursują czo. We wczesnych godzinach popo% 
brak dostatecznej ilości wnzów tram= | już na niektórych liniach. Nie jest ich łudniowych, gdy urzędnicy i robotni 


wajowych. Od czasu do czasu rzuci- 
my jedną i drugą zjadliwą uwagę pod 
adresem władz miejskich, ale w grunz 
cie rzeczy tłok w tramwajach nie robi 
już na nas wrażenia. 

Z prawdziwym zadowoleniem prze 
czytaliśmy przed pewnym czasem, że 
tabor Dyrekcji Tramwajów i Autobu- 
sów zostanie znacznie powiększony. 
Wychodząc na miasto każdy z nas z 


zbyt wiele nie jest ich tyle, by komu 
nikacja miejska działała naprawdę 
Sprawnie, byśmy nie widzieli już tło- 


ku, jaki panuje bezustannie np. na. 


lini 21, 3, 25, 14 i t. p. Miejmy nadzie 
ję, że i to minie z czasem. 

Jedna za to inowacja uderzyła nas 
bardzo niemiło. Chodzi tu mianowie 
cie o linię 0. Do tej pory na trasie 
tej kursowały wozy podwójne, za w 


całą pewnością rozglądał się z zacieka | jątkiem niedziel i świąt, kiedy ruc 


wieniem nieraz, chcąc zobaczyć 
własne oczy nowe wagony tramwajo= 
we 


na | był znacznie słabszy, 


W dniu wczorajszym liczne rzesze 
warszawiaków stwierdziły ze zdumie- 


i cy opuścili swe warsztaty pracy, w 
| wozach tych tłok stał się wprost nie- 
możliwy, Liczni pasażerowie musieli 
przepuszczać na przystankach po kils 
ka nieraz wozów, aby w końcu uczes 
pić się bodaj na stopniu zatłoczonego 
tramwaju. 


, Czym podyktowana była ta przykra 
inowacja — nie wiadomo. Pytani o to 
konduktorzy nie umieli nic wyjaśnić 
| Pytamy więc, gdzie podziały się przy 
czepne wozy linii 0 i czy długo jeszcze 
stan obecny trwać będzie? (z). 


tekst i wnosił pewne zmiany. 
tego względu dokument ten moż 
ną uważać za jego własny twór. 
Z pamiętników tych dowiadu- 
jemy się między innymi, że Bis* 
marck był twórcą hasła, cieszą- 
cego się wielką popularnością 
| szczególnie w czasie wojny do* 
mowej, iż nie należy brać jeń- 
ców. W pażdzierniku 1871 roku 


` podczas wojny francusko - nie* 


mieckiej Bismarck znajdował się 
w sztabie armii na polu bitwy. 


Bismar- | wziętych do niewoli 


Nie ma celu podziwiać liczby 
żołnierzy! 
A zaraz po tym złożył nastę- 


sam „żelazny kanclerz”, którego  pującę oświadczenie: 


— Wojna, prawdę powie- 


znaki Polakom, znajdującym się | dziawszy, jest głównym zada * 


niem ludności. i 

A oto inny przykład rzucają- 
cy odpowiednie światło na men- 
talność „żelaznego “kanclerza”. 
Armia pruska stała w ciągu 6 
dnie pod Paryżem. Król 

i, królowa, oraz cała angielska 
prasa gorąco protestowali prze- 
ciwko bombardowaniu stolicy 
Francji, uważając to za barba. 
rzyństwo. Wyłącznie Bismarck 
był innego zdania. Sam zaznaczą 
w swoich pamiętnikach, że od 
pierwszego dnia wojny pragnął, 
aby stolica Francji została 
szczętnie zburzona 
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„Raj“ na ziemi stworzyła milionerka 


przeobrażając w sposób cudowny małą wysepkę, porosłą lasami 


Ped ośmiu laty multimilioner 
ka Betty  Oarstairs, która była 
bardzo popularna w Anglii, znikła 
z Lendynu. Opowiadano, że naby- 
ła wyspę Baleines i tam się o- 
siedliła. Z początku wiele o tym 
resprawiano, ale z biegiem lat 
sapomniano o milionerce i jej ka- 
prysie. Aż tu niedawno znowu 
przypomniała się swiatu, zapra- 
szając drogą  radiotelegraficzną. 
na swoją wyspę dziennikarzy i fo- 
te-reporterów. 

Kilku dziennikarzy przyjęło za- 
proszenie. Gdy przybyli na wy- 
sepkę, władczyni jej czekała już 
na nich w przystani i oprowadzi- 
ła po swej posiadłości, mającej 18 
kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni, a dęfennikarze prze- 
eierali oczy ze zdumienia. Ujrze- 
li bowiem tutaj niezwykłe rze- 
esy: ujrzeli wspaniały pałacyk 
miss Betty, szkołę, kościół, dan- 
eing, basen pływacki i autostradę 
mającą 24 kilometry długości. 

_ Wszystko to powstało na sku- 
tek niestrudzonej, wytrwałej pra- 
€y wykonanej w ciągu 8 lat. 

Gdy miss Betty przybyła na 
swoją wysepkę, którą nabyła za 
85000 zł, wraz z literatem Bro- 


stwierdziła, że jej posiadłość to 
nieprzebyta dziewicza puszcza, a 
nieliczni tubylcy umierali z gło- 
du, żywiąc się korzonkami, 


Miss Betty nie załamywała jed- 
nakże rąk. Przeprowadziła inspek- 
cję swej posiadłości, zaangażo- 
wała z Nassau, stolicy Bahama- 
su, 7 kolorowych robotników i spe 
cjalistę z Miami i zabrano się do 
pracy. 


Przede wszystkim  przeprowa- | małego autonomicznego, od niko- | rym można dostać prawie że wszy- | sepkę porosłą 


metrów dróg, a następnie zabra- 
no się do karczowania lasu. 
Miss Betty brała czynny udział 
w tych pracach. Nauczyła się ob- 
chodzić z łopatą, kilofem, siekie- 
rą, a wieczorami, gdy wszyscy u- 
dawali się na spoczynek, kreśliła 
plany nowych budowli. Marzyła 
bowiem o cywilizowaniu tej wy- 
spy leżącej na skraju cywilizacji, 
o przyzwyczajeniu tubylców do 
życia współczesnego, i stworzeniu 


ten usamodzielni się całkowicie 
dopiero w roku 1943, a tymcza- 
sem jego władczyni włożyła w to 
przedsięwzięcie 300.000 zł. 

Ale już teraz wiele zrobiono. 
Na wyspie znajduje się szkoła, 
kościół. Tubylcy mieszkają w 
pięknych domkach, szosy przec!- 
nają wysepkę, w przystani stoi 7 
statków miejscowej floty, a już 
zdaleka widzi się latarnię morską. 
Jest tutaj również sklep, w któ- 


dzono drogi i zbudowano 5 kilo-' go niezależnego raju na ziemi. Raj' sko, 


Wyspa liczy obecnie 500 miesze 
kańców. Wszystkim tutaj dobrze 
się powodzi. Dzieci są zdrowe i 
uśmiechnięte, a robotnicy zarabia- 
ją od 25 do 100 zł. tygodniowo, 
zależnie od tego, co robią. Dźun- 
gla została wykarczowana, a żyzna 
ziemia daje doskonałe plony. 

Dziennikarze słuchali tego 
wzsystkiego z zapartym tchem i 
podziwiali tę 38-letnią kobietę, któ 
ra zdołała przeobrazić tę małą wy 
lasami w raj na 
ziemi, 
|= zj] 


Wymiernją gangsterzy Nowojorscy 


nie zostawiając „godnych” następców 


Znawcy nowojorskiego noc: 
nego życia twi „że od dłuż 


szego czasu w noonych restau. 
racjach nie widzi się „gwiazd 


Antyniemieckie demonstracje 


WE... Florencji 


We Florencji doszło do rozru |niemiecki Kurt Schmertze, któ- 
okem i inżynierem  Holleroftem, chów antyniemieckich. Kupiec |ry przyjechał do Włoch z ramie- 
Teo EG EWOWÓÓO COO OREW ZEE ZOZ CC OOOO TRZA 


Cudowne uzdrowienie 
b. ambasadora Skirmunta 


Kilka dni temu wskutek szeze- 
£ólnej łaski św. Andrzeja Boboli 
został cudownie uzdrowiony nieja 
ki Witold Żakiewicz z Wilna, któ- 
ry ed kilku lat chorował na gruź- 
lice płuc, nerek i kości, w związku 
2 czym, nawet lekarze stwierdzili 
zanik kilku kręgów stosu pacierzo 
wego. Obecnie mamy do zanotowa 
nia nowy wypadek cudownego u- 
zdrowienia na Połesiu. 

Konstanty Skirmunt, były am 
basador polski w Londynie, któ- 
ry obecnie zamieszkuje w mająt- 
ku Mołodowo (powiat piński) za- 
chorował ciężko na zapalenie 
płuc. Ze względu na podeszły 
wiek chorego, stan zdrowia wy- 
tworzył się tak poważny, że j:ż 
prawie nie było nadziei na utrzy- 
manie go przy życiu. U łoża cho- 
rego przez cały czas czuwało kil- 


ku lekarzy, e ostatnie przybyło 
2-ch biskupów, dobrych znajo- 
mych p. Skirmunta. 

Siostra p. Skirmunta przeczy- 
tawszy w prasie poleskiej o cu- 
downym uzdrowieniu Żakiewicza 
w Wilnie postanowiła wnieść go- 
rące modły do św. Andrzeja Bo- 
boli o przywrócenie zdrowia jej 
bratu. Modłiła się przez całą noc. 
I jakież było ździwienie obecnych, 
gdy chory, który nie mógł już 
wstawać o własnych siłach z łóż- 
ka, na drugi dzień rano obudził 
się zupełnie zdrów i wyszedł sam 
do ogrodu na spacer, 

Obeeni lekarze zbadawszy stan 
zdrowia swego pacjenta stwier- 
dzili, że jest on zupełnie zdrów. 
Fakt ten wzbudził wielkie zain- 
teresowanie wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa katolickiego. 


Zamordowała męża 
działając w obronie ko iecznej 


KATOWICE. Przed miejsco- 
wym Sądem Okręgowym odpo- 
wiada 44-letnia Anna Skryś z 
Chełmu pow. pszczyński, oskar- 
zona o zamordowanie męża. 

Mąż Skrzysiowej był znanym 
awanturnikiem i nie żył z żoną. 

nocy dn. 15 grudnia ub. r. 
Przyszedł do żony i począł się a- 
wanturować. W pewnym mo- 
Mmencie Skrzyś powiedział że 
idzie po siekierę, by „skończyć“ 
z niewygodną żoną i dziećmi. 

„Obieta pobiegła za nim i zarzu 
a mu na szyję chustkę, zaci- 
skając ją mocno. Skrzyś padł na 
ko a kobieta wróciła do do- 


m Rano, kiedy przekonała się, że 
42 nie żyje, udała się na poli- 


cję i powiadomiła o wypadku 
oświadczając, że nie miała by- 
najmniej zamiaru pozbawić mę 
ża życia. 

Na rozprawie Skrzysiowa oś- 
wiadczyła, że kiedy mąż jej a- 
wanturował się, to zawsze chwy 
tała go pod gardło i w ten sposób 
obezwładniała. Przesłuchani 
świadkowie wystawili zmarłe- 
mu jak najgorsze świadectwo, 
również matka Skrzysia oświad- 
czyła, że większego nicponia nie 
można było znaleźć na terenie 
całego powiatu. 

„Sąd przyznał, że Skrzysiowa 
nie miała „amiaru pozbawić mę- 
ża życia a działała w obronie ko 
niecznej i uwolnił ia od winy i 
kary. 


B haterowie g!'ośnej sprawy 


przed $ądem 


R krakowskim Sądzie Aper 
oda p rozpoczął się proces 
rad 'eWczy oskarżonyci: w gło 


aferze korupcyjnej. Ehrli+ 
s 4, Bziekanowskiega į towa: 
=yszy, 
pa styczniu br. skizan? 
F} di Sąd Okręgowy: Adolf 
Kaad na 6 lat więzienia, ppłk. 
taul Dziekanowski na 4 lata, 
3: on Baldinger na 3 lata, Szy- 
" D Spitz na półtora roku i Te- 


Apelacyjnym 


jofila Immerglueckowa na 7 mies 
sięcy więzienia, 

Na rozprawę apelacyjną sta» 
wili się wszyscy oskarż ni. Ebrli 
cha. który cierpi na łuszczycę 
, przyniesiono na łóżku ze szpie 


zosta Itza więziennego, 


Na sali rozpraw przy jego 
łórku stale stoi współwięzień w 
charakterze pielęgniarza, 

Proces apelacyjny potrwa dwa 
ami. 


nia pewnej firmy berlińskiej 
miał zatarg z szoferem taksówki. 
Schmertze mówił wyłącznie po 
niemiecku, a szofer, niezbyt 
przychylnie usposobiony do 
„przyjaciół z osi“ — udawał, że 
nie rozumie go. 

W pewnej chwili zdenerwo- 
wany Schmertze wyraził się ubli 
żająco o Włochach. Szofer po- 
bił go za to. Nadbiegł policjant, 
który usiłował aresztować szo- 
fera, Ponieważ działo się to na 
postoju taksówek — zebrała się 
większa ilość kolegów szofera, 
którzy oświadczyli, że nie po- 
zwolą kolegi aresztować. Wyni- 
kła ogólna bójka, w której po- 
turbowano do nieprzytomności 
policjanta i Niemca. Zebrana 
przy tym incydencie ludność 
Florencji wznosiła okrzyki an- 
tyniemieckie. 

Wkrótce po tym przybył więk 
szy oddział policji, który aresz- 
tował szoferów. Następnie utwo 
rzył się pochód spośród przechod 
niów, który krocząc krok w 
krok za aresztowanymi manife- 
stował przeciwko Niemcom i Hit 
lerowi. Gdy z Prezydium Poli- 
cji wypadło kilkunastu policjan 
tów i usiłowało demonstrantów 
rozpędzić — wznosili oni na 
cześć Mussoliniego okrzyk. W 
tym stanie rzeczy policja była 
bezsilna. Po godzinnej blisko ma 
nifestacji, zgromadzona ludność 
Florencji rozeszła się. (Konty- 
nent). 


świata podziemnego, podczas 
gdy dawniej restauracje te były 
punktem zbomym gangsterów i 
wszelkiego rodzaju przemytmi* 
ków. Większość z tych „giazd” 
znikła z widowni jedni zginęli 
w walkach z policją, a drudzy 
porzuaili „pracę” w dotychcza* 
sowym, pełnym przygód zawo» 
dzie i wolą spokojniejsze zycie. 


Jak zaznaczają gazety amery=* 
kańskie, wybitni gangsterzy 
nie zostawili godnych siebie „za 
stępców”, ponieważ żadnemu z 
przestępców grasujących obece 
nie w Nowym Jorku nie udało 
się zdobyć takiej „sławy”, jaką 
cieszyli się w swoim czasie 
Capone, Dillinger į inni. 


Właściciele nie są zbyt zmar: 
twiemi ze zniknięcia „gwiazd” 


Al sympatią kelnerów. 


świata podziemnego. Wybitni 
gangsterzy nie wydawali bos 
wiem pieniędzy z taką łatwo» 
Ścią, jaką je zarabiali, 

Ściciel jednej z restau» 
racji na Broadwayu, który miał 
„zaszczyt? znać wszystkich a= 
sów Świata podziemnego, opos 
wiedział współpracownikowi je 
dnej z gazet nowojorskich, że 
conajmniej tuzin _ wielkich 
„gwiazd”, które odwiedzały je: 
go zakład, jest już na tamtym 
świecie. Ani jeden z nich nie 
zmarł Śmiercią naturalną. 

Zdaniem właściciela restau» 
racji, gangsterzy nie cieszyli się 
ielu z 
nich, wiedząc s prezstępcy 
mają pieniądze, woleli centy 
uczciwych ludzi, niż dolarowe 
banknoty bandytów. 


Student niemiecki musi być 


„Wo'ny od wiezów religijnych" 


BERLIN. Na niedawno odby- 
tym w Wiirzburgu zjeździe stu 
dentów Wielkich Niemiec zapo- 
wiedział dr. Scheel, kierownik 
studentów Rzeszy (Reichstuden 
tenfiihrer), powstanie silnej or- 
ganizacji „korpusu narodowo-so 
cjalistycznych przewódców'* stu 
dentów (National - Sozialistis- 
che Fiihrerkorps der Studen), 
przy czym wymagania w stosun 
ku do tych przewódców będą 
zaostrzone. 

Żądać się będzie od nich prze- 
de wszystkim „postawy bezkom 
promisowo narodowo - socjali- 
stycznej“ oraz „całkowitego u- 
wolnienia się od wszelkich wię- 
zów religijnej lub ideologicznie 
innej natury.“ 

Oczywiście pod „więzami re- 
ligijnymi* nie rozumie się sto- 
sunków ze związkami o podkła- 


dzie religijnym, takie bowiem 
związki na uniwersytetach nie- 
mieckich nie istnieją, a do nie- 
licznych stowarzyszeń chrześci- 
jańskich poza uniwersyteckich 
członkowie „Korpusu przewód- 
ców“ nie należą. 

Idzie tu za tym o usunięcie 
więzów sumienia, łączących jesz 
cze młodzież niemiecką z chrze- 
ścijaństwem, aby w ten sposób 
odsunąć ją od wpływów, które 
mogłyby wzbudzić w ich ser- 
cach zastrzeżenia co do słuszno- 
ści polityki totalizmu narodowo- 
socjalistycznego. 
BEWEEEE" ER Td. OCR 


Czytajcie 


Nowego Sportowca ” 


CENA 10 GR. 


„Lekkomyślny” konkurs 


zorganizowali oczywiście Amerykanie 


Organizatorzy światowej wy- 
stawy w Nowym Jorku co pe” 
wien czas wpadają na nowe nie- 
zwykłe pomysły, które mają na 
celu przyciągnąć tłumy publicz- 
ności na wystawę. 

I oto przed kilkoma dniami 
wpadli na nowy pomysł. Posta- 
nowili urządzić konkurs nagości 
i wybrać „miss nagości na rok 
1939", Konkurs rzedziła 
szumną reklama. Zrobiła ona 
swoje i w dzień konkursu na te- 
renie wystawy zebrały się olb- 
rzymie tłumy publiczności, prag- 
nącej ujrzeć młode piękne dziew 
częta defilujące w stroju Ewy. 

omysł ten jednakże nie spo” 
dobał się policji. W chwili gdy 
nagie dziewczęta zaczęły defilo- 
wać przed publicznością, na sali 


'pojawił się szeryf hrabstwa Qu 


een, któremu podlega policja pra 
cująca, na terenie wystawy oraz 
kilku inspektorów i zajęli miej- 


,Sca w pierwszych rzędach. 


Szeryf spojrzawszy na scenę i 
widząc dziewczęta w stroju E 
wy, podniósł się j zawołał: 

— Jeśli jakieś widowisko moż 
na nazwać nieprzyzwoitym, to 
właśnie to! 

Zaraz też wydał odpowiednie 
rozkazy inspektorom. Inspekto- 
rzy weszli na scenę, przerwali 
konkurs i zaaresztowali dwie 
młode dziewczyny, które szyko* 
wały się do wyjścia na scenę i 
pokazania się publiczności. Obie 
nagie dziewczyny przewieziono 
do komisariatu į zakomunikowa- 
no im, że otrzymają ubranie i 


odzyskają wolność wówczas, gdy 

| zapłacą po 500 dolarów grzyw* 
ny. 
Ponieważ dla każdej z tych 
dziewcząt 500 dolarów jest ol- 
brzymią sumą, siedzą one na ra* 
zie w komisariacie i to bez ubra- 
nią. 

Sprawa ta, wywołała wielkie 
oburzenie w Nowym Jorku i o 
pinia publiczna domaga się zwol 
nienia dziewcząt, które są nie- 
winne. Gazety twierdzą, że je* 
Śli już władze zamierzają kogoś 
ukarać za tę imprezę, to raczej 
już organizatorów wystawy, któ- 
rzy zorganizowali konkurs, a nie 
jego uczestniczki, z których więk 
Szość rekrutuje się z biednych 
dziewcząt, praśnących wybić się 
dzięki konkursowi. 


Ne. Th 
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Relacje naszego specjalnego wysłannika 


(Początek na str. 1-ej) 
wecki, którzy osobiście kierawali 
akcją ratunkową. 

Usuwanie rozhitego taboru 
trwa. 

Nieszczęśliwym oraz śmiertel- 
nym wypadkom ulegli podróżni 
znajdujący się w dwuch zagra -~ 
nicznych wagonach drewnianych, 
które zostały zdruzgotane. 


Polskie wagony 
stalowej wyszły z katastrofy bóz 
szwanku. 


Na miejscu katastrofy 


Natychmiast po zaalarmowaniu 
Warszawy o straszliwym wypad- 
ku, na miejsce tragicznej kata - 
strofy udał się nasz reporter, któ- 
ry dzłeli się poniżej wstrząsają- 


Procesja Boż”go (iala w Oliwie 
hez udziału Senatu Gdańskiego 


GDAŃSK We wczorajszej | tychczas udziału w procesji Bo* 
procesji Bożego Ciała w Olivie | żego Ciała przedstawicieli Sena- 
senat gdański nie brał. po raz, tu. 


pierwszy oficjalnie reprezento- 
wany. Powodem tego stanowis* 
ka jest rzekomo stałe przemilcza 
nie przez gdański organ władz 
kościelnych. „Das Katholische 


Poza tym na decyzję Senatu 
miało również wpłynąć stanowi 
sko zajęte w sprawie gdańskiej 
przez organ Watykanu „Osserwa 


Sonntagsblatt”, faktu brania do-itore Romano", 


konstrukcji 


cymi opisami dożnanych na miej| suwamy się zwolna w kierunku 


scu ponurych wrażeń. 

Oto jego relacje: 

Już od rógatek wolskich skrę- 
cająca na lewo w kierunku Pru 
szkowa Szosa sprawia wrażenie 
niecodzienne i przytłaczające. W 
obie strony pędzą samochody rzą- 
dowe, połicyjne oraz karętki po- 
gotowia. Auto nasze ślizga się 
między tymi rzędami pojazdów, 

często jednak ustępować musi 
miejsca karetkom Pogotowia Ra- 
tunkowego oraż P. C. K. rozwożą- 
cym do szpitali warszawskich 
rannych. 

Im bliżej Pruszkowa tym ruch 
ten staje się bardziej gorączkowy 
i tragiczny. Wzdłuż drogi usta - 
wieni mieszkańcy nie pytani już 
wskazują nam drogę wiodącą do 
miejsca, w którym nastąpiła ka- 
tastrofa. W ten sposób mijamy 
stącję w Pruszkowie, pierwszy 
przejazd i przytorową szosą po- 


przejazdu, za którym właśnie na- 
stąpiło wykolejenie. Wzmożony 
ruch aut sanitarnych tamuje już 
teraz zupełnie drogę. 


Gdy przybywamy na miejsce 
wypadku zabierają ostatnich ran 
nych. Widok jaki się przed na» 
szymł oczami roztacza jest w 
swym tragiźmie trudny do odtwo- 
rzenia: 


Zwalone cielsko 
molocha 


Lokomotywa pociągu pośpieBz- 
nego odwróciła się połową obrotu 
w tył, tak, że komin znalazł się 
przy brankarcie i legła na boku! 
Żelazny potwór  zmaltretowany 
siłą własnego wyrzutu! 

Wagon brankartowy, w którym 
najprawdopodobniej znajdowały 
się bagaże, wyskoczył w poprzek, 
chła krawedź lego zmiażdżyło że- 


Niemieccy szermierze hańby ukazują oblicza 


Potworna zbrodnia hitlerowców w Gdańsku 


Zabili brata stającego w obronie siostry, przeznaczonej na sterylizację 
z powodu odmowy należenia do partii hitlerowskiej 


GDAŃSK. W miejscowości 
Gnojau « Abbau w pobliżu Kalt 
hof na terenie wolnego miasta 
do zagrody rodzeństwa Woyke 
przybyło wczesnym rankiem 4 
žan ów w celu zabrania prze 
mocą Alicji Woyke do lekarza 
powiatowego, gdzie miano na 
niej dokonać — wbrew jej woli 
~ sterylizacji. 

W obronie siostry, która 
przed żandarmami ukryła się w 
mieszkaniu, stanął brat, Johann, 
oświadczając, że nie pozwoli na 
uprowadzenie siostry. Gdy żan- 
darmi zagrozili użyciem przemo: 
cy, Jan Woyke wystrzelił z du: 
beltówki do nacierającego nań 
Żandarma, Cherubina, raniąc go 
w szczękę. 

W odpowiedzi na to drugi 
Żandarm strzelił do Jana Woy» 
ke'go z karabinu i śmiertelnie go 
zranił, raniąc nadto drugim 
strzałem Alicję Woyke w rękę. 

Starającego się jeszcze bronić 
siostry śmiertelnie rannego Jana 
Woyke dobił kolbą karabinu 
trzeci żandarm, Schmidt. Woy 
ke wkrótce potem zmarł. Ranne 
go żołnierza, Cherubina i Alicję 
Woyke przewieziono do szpita 
Ja, natomiast dwie inne siostry 
Woyke zostały aresztowane i o 
sadzone w więzieniu w Tiegen: 


LONDYN. Dyrektor wydz. 
środkowo „ europejskiego w 
Foreign Office, Strang, udał się 
do Moskwy w charakterze po» 
mocnika ambasadora. Wraca 
on jutro do Londynu z urlopu, 
w czasie którego bawił przez 10 
dni w W/arszawie. Do Moskwy 
uda się samolotem. 

Pierwotnie istniał zamiar wez 
wania do Londynu ambasadora 
w Moskwie, sir Williama Seeds 
celem umożliwienia mu bezpo 
średniej konsultacji z rządem. 
Jednakże ambasador zapadł na 
grypę i nie może obecnie odbyć 
tej podróży. 
(Sika Z Ozi Riki > 

ZĄDAMY  POWSZECH.: 

NYCH ŚWIADCZEŃ NA 

ROZBUDOWĘ FLOTY 


WOJENNEJ? 


Krwawa tragedia w Gnojau' 
Abbau charakteryzuje jaskrawo 


panujące w Gdańsku stosunki | które 


wania gdańskich władz bezpie. 
czeństwa w stosunku do osób, 
y się na indeksie 


oraz wykazuje metody postępo» partii. 


Alicja Woyke miała bowiem 
być sterylizowana dlatego, po: 
nieważ partia określiła ją jako 
„aspołeczną”. 


Po pożarze dworca Centralnego 
Władze pwn? po i spawaczy 


W związku 
Głównego w 


z dne dworca |cenia p. Sędziego Demanda znaj | w tajemnicy. 
arszawie przez| dują się zarówno spawacze, jak 


spowodowane pożarem 


i Strat 
cały dzień wczorajszy badano|i inżynierowie zatrudnieni przy | nie AP się jeszcze ustalić j 


zarówno podejrzanych 
świadków naocznych pożaru. 


BERLIN. Wczoraj 6 godz. 10.36 
zostały podpisane przeż mini- 
strów: von Ribbentropa, Munter- 
sa i Seltera pakty o nieagresji 
pomiędzy Rzeszą Niemiecką a 
Łotwą ji Estonią. Dokumenty za- 
wierają po dwa artykuły, z któ- 
rych pierwszy mówi o nieucieka- 
niu się do wojny lub użycia siły 
oraz nie wywieraniu akcji państw 
trzecich skierowanej przeciwko 
jednej z układających się stron, 
a artykuł drugi stanowi, że wy - 
miana dokumentów ratyfikacyj - 


jak i|budowię dworca 


Centralnego. 


stanowią przedmiot badań komi’ 


- Szczagąły śledztwa ze wzglę-|sji. W. każdym bądź razię sięga- 
Między zatrzymanymi z pole" dów zrozumiałych trzymane są ją kilku milionów złotych. 


Mimo kt nieagresji z Niemtam] 


Estonia myśli przezornie nad wzmacnianiem zbrojeń 


nych nastąpi w Berlinie i że pak 
ty te są zawarte na lat 10 od 
chwili wymiany dokumentów. 
Wraz z podpisaniem paktów o 
nieagresji pomiędzy Niemcami a 
łotwą i Estonią zostały podpisa- 
ne również dwa protokóły, Które 
precyzują pojęcie nie udzielania 
pomocy państwom trzecim. Protoó- 
kóły stwierdzają, że strona nie 
biorąca udziału w konflikcie po- 
winna postępować w myśl ogól - 
nych reguł o neutralności. 
Protokóły zostały podpisane 


ptzez ministrów: von Ribbentro 
pa i Muntersa oraz Ribbentropa 
1 Seltera. | 

Znamiennie brzmi w tych wa- 
runkach poniższa depesza nade - 
słana równocześnie z Tallina: 

TALLIN. Na wczorajszym po» 
sledzeniu estońskiej Rady Mini- 
strów uchwalono zorganizować w 
postaci organu doradczego przy 
Ministerstwie Gospodarki Naro- 
dowej specjalną radę do spraw 
gromadzenia rezerw na wypadek 
wojny. 


Żona marszałka Czang-Kai-Czeka 


poszukuje pieniędzy dla rządu 


Sensacyjne wiadomości o podróży Żony naczelnęśo wodza 
armii ch ń Kiej 


SZANGHAT. Pani Czang-Kai- 

zek, małżonką naczelnego do- 
wódcy armii chińskiej, udała ' 
samolotem specjalnym z Czang- 


przyjazd jej trzymany był w ta 
jemnicy. Co do ptzyczyn tej po- 
dróży istnieją rozmaite przy- 
puszczenia. 


King do Hongkongu. Żonie mat- | 


sżałka towarzyszy kilku wyź- 
szych chińskich urzędników o- 
raz doradca australijski Czang- 
Kai - Czeka, W. H. Donald. 
Jak się okazuje, pani Czang- 
Kai - Czek przybyła do Hong- 
kongu już w ub owiatek, lecz 


Według jednych wersji pozo- 
staje ona w związku 2 trudną 
sytuacją rządu marsz. Czang - 
Kai - zeka, yeding inii zaś 
podróż r N-a mieć charakter czy 
sto osobisty, przy czym twier- 
dzi się, że żona marszałka za- 


mierza poddać się w Hongkong 
dłuższej kuracji klinicznej. 

Że podróż ta nie jest jednak 
pozbawiona akcentów politycz- 
nych, zdaje się wskazywać fakt, 
że pani Czang - Kai = Czek prze 
prowadziła w ostatnich dniach 
szereg rozmów z b. ministrem 
skarbu T. V. Soong, który jest 
obecńie dyrektorem Banku Chin 
i stale samieszkuje w Hanskon= 
gu. 


PZ ||| DO ZYCIE ZDZ 


porzucając w nieładzie swoje 
sprzęty. Wszystko to oczywiście 


lastwo lokomoływy I wysadziło 
go w powietrze. 

Pierwszy wagon pasażerski 
wbił się przodem w stos stworzo- 
ny przez drzazgi brankartu í io - 
komotywę, ale na ogół nazkodzo- 
ny jest bardzo niewiele. Ma o- 
czywiście wszystkie szyby wybi- 
te przez których framugi widać 
niesamowicie wygięte, ale utrzy- 
mane w formie żelazne wiazania 
półek. 


Steria poszarpanych 
desek 


Trzeci z kolei wagon przedsta- 
wia sobą jakąś potworną miazgę, 
z której właśnie wydobyto 
wszystkich prawie zabitych, a 
przede wszystkim tragiczną TO- 
dzinę Bteinhagena, znanych fabry 
kantów z Częstochowy, s których 
tylko pani Śteinhagerowa walczy 
ze śmiercią, podczas gdy mąż jej 

synek nie żyją. 

Widać tu tylko stos drzazg. 
desek poszarpanych fak strzępy 
papieru i zbryzganych krwią. Ca- 
te to rumowisko podparte jest 
słupami. 

O ratowaniu pasażerów z tego 
vagonu opowiada nam funkcjo- 
narłusz ż Pruszkowa sceny mro- 
żące krew w żyłach, 


Przebita rękami 


sąsiadki 


— Gdy  unieśliśmy zasłonę 
zdruzgotanych ścian oczom Na » 
szym ukazał się obraz, z którego 
chyba nie zapomnimy do śmier- 
cii w strzaskanym przedziale na 
wprost siebie siedziały cztery ko- 
biety. Spojrzeliśmy na nia i trud 
no sobie wyobrazić nasze tuczu. 
cie, gdy uirzeliśmy, że 

jedna z tych kobiet przebiła 
rękami na wylot swoją współ- 

towarzyszkę z vis a vis! 

Jek tych nieszczęsnych istot ży- 
wych jesżcze mimo tak nadludz - 
kich cierpień słyszymy jeszcze do 
tej chwili. 

Panika 
opowiadał nam jeden z kontrole- 
rów wagońów sypialnych — by- 
ła po prostu niesłychana. Urato- 
wani od śmierci i kalectwa ludzie 
uciekali od miejsca katastrofy, 


w pociągu — jak 


zabezpieczone zostało przez poli- 
cję i złożone w przechowaniu. 

Sam zań przebieg katastrofy =- 
opowiada nam jeden z niema! na 
ocznych jej świadków: 


Co mówi świadek 
katastrofy 


-— Pociąg rwał z takim samym 
pędem jak normalnie —- mówił. 
-- Mieszkańcy Pruszkowa znają 
ten pociąg doskonale, bo przebie 
ga on w same prawie południe i 
stąd też orientują się w czasie. 
Takiej jednak katastrofy nie by- 
ło już dawno. Lokomotywa wy - 
skoczyła 3 szyn kilka zaledwie 
metrów po zwekslowaniu na bocz 
ny tor prowadzący w kierunku 
Warszawy Gdańskiej, za nią 
wszystkie prawie wagony, przy 
czym kilkadziesiąt jeszcze met - 
rów cały skład pociągu pędził po 
pokładach ryjąc się w gruzy to- 
rowe. 

Szczęk łamanych wiązań I druz 
gotanych wagonów zmieszany z 
krzykiem rannych I konających 
słychać było w każdym pobliskim 
domt, w każdej izbie! 


Z ostatniej chwili 


Na chwilę przed zamknięciem 
numeru donoszą nam, iż ranna 
w katastrofie Maria  Kilówna 
zmarła nocą w szpitalu, Ś. p. Ma- 
ria Kiłówna pochodzłia z Radom- 
ska. 


Y WSTRZ 
AEO WOJN 


Siedząc w restauracji usłyszał Konrad przypadko- 
wo rozmowę dwóch oficerów, którzy opowiadali sobie, 
jak niejaka Aniela Grywińska zamordowała pułkownika 
von Szlengela. Konrad był wzburzony tym opowiadaniem 
i powziął postanowienie. - 

Za kilka dni odbędzie się pogrzeb cesarza Fransisz- 
ka Józefa — rozmyśla Konrad — jeśli Lottchen jest w 
Wiedniu, ujrzy ją na pewno na pogrzebie. Znajdzie się 
tam niewątpliwie w towarzystwie rodziców i wyższych 
dostojników państwowych... 

A jeśli się tylko zobaczą — pociesza się Konrad — 
Lottchen znajdzie już sposób. w jaki przedostać się z 
powrotem do niego... Chodzi tylko o to by nie przeoczyć 
najmniejszego szczegółu z pogrzebu... 

Z niecierpliwością oczekiwał Konrad upragnionego 


Tego dnia wstał wcześnie i wyszedł na ulicę. Na 
ulieach roiło się od ludzi, którzy pragnęli odprowadzić 
monarchę na miejsce wiecznego spoczynku. 

Konrad stał na chodniku, wśród innych i z napię- 
elem obserwował pełen przepychu orszak żałobny. Sle- 
dził za każdym autem, za każdą karetą, z których, jedha 
była wspanialsza od drugiej. 

_ Nagle zadrżał. Z piersi jego wydobył się zduszony 

— Tottchen! 

Zdawało mu się bowłem, Że w jednej z dorożek słe- 
jego ukochana... Siedziała w towarzystwie dwóch 
innych kobiet... 

Tak, to na pewno ona. Poznaje jej twarz. W tej sa- | 
mej chwili kareta mija go i on zostaje na chodniku, 
weiśnięty między obcych ludzi, z bólem, przeszywają- 
cym serce. 

Po chwili uspokoił się. Przekonał się, że Lottchen 
est w bezpiecznym miejscu, w domu u rodziców. 

Teraz wszystko jest dla niego jasne. Z rozkazu jej 
rodziców, porwano Lottchen z hotelu. Rodzice jej nie ży- 
czą sobie bowiem mieć w rodzinie jego... Wstydzą się 
Jego pochodzenia... Szukają dla Iottchen męża wśród 
arystokracji. Ale on wie, że Lottchen go kocha... Tęskni 


AJĄCA POWIEŚĆ 
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do niego i myśli tylko o nim... 

* Stojąc na chodniku, postanawia, że zrobi wszystko 
co leży w jego mocy, by wyzwólić ukochaną z pod opie- 
ki jej arystokratycznych rodziców, i zamieszkać z nią 
EK gdzie nie dosięgnie ich już żadna  „opićkuńcza 

a". 

Konrad szukał 
Lottchen. Na listy, które do niej posyłał, nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. I kiedy wszystkie sposoby jego za- 
wiodły, zrozumiał, że czekanie w Wiedniu staje się bez- 
celowe. Postanowił przedostać się do Warszawy, w na- 
dziei, że uda mu się znaleźć tam Anielę... 


W Petersburgu zapanowała sroga zima. 

Doktór Jan Karski korzystał jeszcze wciąż z arlo- 
pu, jaki otrzymał, ale nigdy jeszcze nie był w tak po- 
nurym nastroju, jak ostatnio. 

Przybył tutaj, w nadziei, że na pewno zastanie tu 
Anielę. A do dziś dnia nie zdołał jeszcze dowiedżieć 
się czegokolwiek, i łudził się, wierzył w to, że Rasputin 
uwięził ją i nie wypuści jej, aż do... 

Na samą myśl o tym, doktór Karski, drży za wzbu- 
rzenia. Był przekonany, że jego druh, Łotysz Peter Jan- 
son dopomoże mu, że dowie się na pewno, czy Aiela 
znajduje stę w więzieniu, albo w sidłach tego wszęch- 
władnego szarlatana. 

_ Oficer dworu cesarskiego, Peter Janson czynił wy- 
siłki aby dowiedzieć się prawdy. Ale w tym okresie 
eo raz trudniej można było dowiedzieć się co dzieje 
się na dworze „świętego cliłopa'" Rasputina. 

Peter Janson czynił bezustannie wysiłki, aby do- 
ciee prawdy, a jednak zawsze, gdy spotykał się z dok- 
torem Karskim, mógł donieść mu tylko o trudnościach, 
jakie napotykał. 

—No, dowiedziałeś się czegoś? — pytał go poże- 
rany ciekawością doktór Karski, l 

— Nie jeszcze, wydaje mi się, że ten chłop ma ja- 
kieś przeczucie, że prędko umrze... 

— Co też za głupstwa gadasz! 


| 


różnych dróg by porozumieć się z | 
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m— Jak widać, nie znasz się wcale na polityce... 
— (o masz na myśli? 
— A nowy minister spraw wewnętrznych, Proto- 
popow to co? Rasputin rozmyślnie uczynił go ministrem, 
aby strzegł go... 
— Słyszałem o tym... 

— Właśnie, dokonano zmiany warty przy Rasputi- 
mie. Wszystko nowi ludzie, nie ma dostępu do ich. Ro- 
zumiesz? 

— A więc mam porzucić wszelką nadzieję?—zapytał 
zasmucony Karski — Można jednego z nich przekupić... 

— To jedyna droga. Ale trzeba wciąż jeszcze tro- 
chę zaczekać... W pierwszym okresie nowa warta bę- 
dzie zapewne bardzo pieczołowicie spełniać swe obo- 
wiązki... 

Karski czynił wysiłki na własną rękę: ale wkrót». 

| ce przekonał się,e że dotrzeć do Rasputina jest znacznie 
ciężej, aiżeli zdobyć fortecę. 

Pewnego razu jednak zrodziła się w jego sercu 
znowu nadzieja... 

Peter Janson opowiedział Karskiemu, że wreszcie 
znalazł dobrą drogę do Rasputina. 

— Naprawdę? W jaki to sposób? — ucieszył się 
Karski. 

— Słyszałeś cóś niecoś o młodym księciu Jusupo- 


. 


4 wie? 

— Tak, słyszałem... 

— Jestem przydzielony do jego pułku, ale oddawna 
jesteśmy ze sobą w przyjaźni... Teraz jednak książę Ju- 
supow jest w przyjaźni z Rasputinem. 

— I uczyn? to dla ciebie? 

— Wyobraź sobie, żem go już o to poprosił... 

— Naprawdę? 

— Tak jest. 

— No, j on obiecał ci? 

— Powiedział mi, że w przyszłym tygodniu ma od- 
wiedzić Rasputina... 

'— Będę ci wiecznie za to wdzięczny... 

— Wiesz przecież, dla naszej przyjaźni, gotów je- 
stem wszystko uczynić... 

To wszystko była szczera prawda: książę Jusupow 
obiecał Jansenowi dowiedzieć się, czy Rasputin nie wię- , 
zi pewnej Polki. Ale uczynił to tylko dlatego, gdyż 
pragnął jeszcze bardziej pozyskać Jansena, którego po- 
stanowi! wtajemniczyć w czyn, jakiego chciał się pod- 
jąć.. Aby tego dokonać, musiał mieć pod ręką kilku mło- 
dych, gotowych na wszystko ludzi... Był to bowiem czyn, 
który w owych czasach wstrząsnął całą opinią świata... 
Czyn. który miał uratować reżim carski, monarchię... 

. Stało się jednak nieoczekiwanie wręcz odwratnie m 

Kilka tygodni minęło į Janson nie miał czasu na- 
wet na to, aby spotkać się z Karskim. 

Karski był bliski rozpaczy: 


Ce stało się z Jansonem? (Dalszy ciąg jutro). 
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TAJEMNICA 
BALU MASKOQEGO 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


alo 


Oleo 


lo 
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Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w d 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła b 
zdobyć, pąmimo, że był żonaty i kochał żonę. W tym celu 
nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w podstępny 
Sposób zwabiła Helenę Jarocką do Argentyny i sprzedała do 

omu publicznego. Helena zdołała stamtąd zbiec i po wielu 
Przygodach wróciła do Polski. Jarockiego zaś usidliła Bronka 
o pękała u ciego M 
arocki był przekonany, że żona rzeczywiście go pórzu- 
chs, to też gdy po powrocie do Warszawy Helena zajechała 
siebie, Jarocki wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła po- 
pełnić samobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz 
patos, który będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad 
m sj jedynakiem i Helena wkrótce wyjechała z dzieckiem 
e 
Bronka obawiała się, że Helena mimo wszystko zabie- 
wanej Jarockiego, to też poleciła bandzie, aby usunęła ży- 
zi +. Banda wyśledziwszy, gdzie mieszka Helena, otruła 
jglecko Bartosza, a następnie rzuciła podejrzenie na He- 
na g Którą aresztowano. Podczas przesłuchania, Hele- 
ceni, dac przekonaną, że przestępcy działający z pole- 
osła Męża zgładzili dziecko, a następnie rzucili na nią 
wadyo opowiedziała o tym komisarzówi polcji pro- 
Jar e" Śledztwo i pewnego dnia zatelefonowano do 
= ego, prosząc go aby zgłosił się do urzędu śled- 
w ważnej sprawie? — przepytał się Jarocki. Chy- 
Mój sekretarz przyznał się do winy? 
— Nie panie dyrektorze, idzie nam teraz o zupeł- 
inną sprawę. i 
R a Co to za sprawa? Czy nie może mi pan powie- 
Zieć, o co idzie? — Jarocki był już zaintrygowany. 
AK Niestety. Będzie pan łaskaw zgłosić się da ava. 
a brygady... 
— Kiedy? 
Ze jo jBóźniej za godzinę. 
„|, ~ Jest j jety o rzyj 
utro? em jednak bardzo zajęty. Czy mogę przyjść 
Ten, kto znajdował się na drugim końcu drutów te- 
a. milczał przez chwilę, a następnie rzekł: 
wn ~ Może pan przyjść nawet za trzy godziny, ale 
Koniecznie. dziś, przyj y , 


— No dobrze, przyjdę więc. 


ba 


nie 


lefo 
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Jarocki odłożył słuchawkę. Pożerała go ciekawość. 
W jakim eelu wzywają go do urzędu Śledczego? Co to 
może być za sprawa? Gdyby dotyczyło to afery re sfał- 

szowanym czekiem, urzędnik powiedzłałby od razn, 
jak się ta sprawa przedstawia... 

Jarocki skończy: >> konferencję z prze” 'awicie- 
lem wielkiego przed stwa bullowianego uvrał się, 
opuścił bank i pojech: . o urzędu śledczego. 

Przyjął go znany już nam szef brygady. Poprosil 
uprzejmie Jarockiego, aby zajął miejsce i w delikatny 
sposób zaczął poruszać sprawę, dla której go wezwał 
do siebie. s j A 

— Panie dyrektorze, — zapytał — czy może mi pan 
powiedzieć, kiedy rozszedł się pan ze swoją żoną? 

Jsrocki, który nie spodziewał się takiego pytania, 
spojrzał ze zdumieniem na komisarza. 

— Tak, rozszedłem się z żoną. Ale proszę mi po- 
wiedzieć, co się stało? Dlaczego zadał mi pan to py- 
tanie? — Przypuszczam, że to moja prywatna sprawa. 

— Zaraz wszystkiego pan się dowie, panie dyrek- 
torze. Proszę mi powiedzieć, jak się nazywała pana mał- 
żońka? 

— Helena. 

— Czy może mi pan powiedzieć, dlaczego pan się 
z nią rozszedł? 

— Są to sprawy, panie komisarzu, e których nie 
chciałbym mówić, pónieważ sprawiły mi wiele bólu. Ale 
proszę mi powiedzieć, o co idżie? A 

— Przede wszystkim poproszę pana, panię dyrek- 
torze, aby pan zechciał odpowiadać na mojć pytania. Z 
dalszych pytań domyśli się pan o co idzie. A więc dla- 
czego roższedł się pan z żoną? , 

— Rozeszliśmy się — odpowiedział po:ehwilówym 
milczęhiu — FRozeszliśmy się z tej prostej przyczyny, 
że nie mogliśmy dłużej z sobą współżyć... 

= No, tak jest zawsze —— uśmiechnął się komi- 
sarz — Każde małżeństwo rozchodzi. się, pofńieważ nię- 
może z sobą współżyć. Idzie mi o coś innego, panie dy- 
rektorze! Jaka była bezpośrednia przyczyna rozćjścia 
się z żonę? | 
oüpar? szeptem Jarocki, ciężko wzdy- 


— Zdrada... — 

chając. , 
— To znaczy, że żoma pana zdradziła? 
— Tak. 


— I z tego powodu rozszedł się.pan z nią? 

— Jak długo współżył pan z żona? 

— Siedem lat... Ale proszę mi już powiedzieć, 
phuie komisarzu, o to tutaj idzie?..; Gzy żeha wniosła 
na mnie jakieś oskarżenie? 

— Nie -— odparł komisarz tafemnieżym tonem — 
A więc siedem lat współżył piin z żoną? Czy może mi 
pan powiedzieć, jaki to typ człówieka ? 

Jarocki spojrzał ze zdumieniem na komisarza. 

— Nie rozumiem pańskiego pytania, panie komi- 


sarzu! Ą 

— Jeśli współżył pan z nią w ciągu kilku lat, to 
chyba zna pan jej charakter, jej skłonności. 

— Okazuje się, że jej nie znałem. W ciągu tych 
siedmiu lat doskonale się maskowała. Do dnia, w któ- 
rym mnie porzuciła, nie wiedziałem, że ma kochanka. 
Właściwie to odbiegłem nieco od prawdy, ponieważ na 
dwa dni przed jej zniknięciem otrzymałem anonimowy 
lišt, że żona mnie zdradza i że przyjdzie z przyjacielem 
na najbliższy bał maskowy, jaki odbędzie się w Fedu- 
cie. Nie więrzyłem nawet autorowi listu, ale mimo to 
udałem się na bal. Okazało się wówczas, że autor anoni- 
mu miał rację. Tej samej nocy żona uciekła, porzucając 
mnie i dziecko. — Jarocki ciężko westchnał. 

— Czy żona wyjaśniła panu, dlaczego porzuciła pa- 
na i dziecko? 

— Po kilku dniach po jej zniknięciu otrzymał'm 
od niej list wysłany ze stacji granicznej w Zbąszyniu. 
W liście tym z bezżczelnym cynizmem oświadczyła, że 
przeż cały czas oszukiwała mnie, 

— Czy żona wróciła do pana? 

— Tak, ale kazałem jej iść precz. Nie mogłem misć 
litości dla kobiety, która tak głęboko zraniła moje ser- 
ce, która „zwichnęła moje życie... 

— Mieszka pan z drugą żoną? 

— Nie mogąc uzyskać rozwodu z kobietą, która 
mnie porzuciła, nie mogłem wziąć Ślubu z kobietą, z 
którą teraz mieszkam. Wie pan przecież, że uzyskanie 
rozwodu nie jest rzeczą łatwą. 

— Kim jest ta pani, z którą pan teraz mieszka ? 

— Znam ją już bardzo dawno. W ciągu jednak wielu 
lat mie widzieliśmy się. Ale proszę mi powiedzieć, panie 
komisarzu, w jakim celu pyta mnie pan o wszystkie 
moje intymne sprawy? 

— Gdy mieszkał pan z żona, widywał się pan rów- 
nież z tą kobietą? — komisarz nie odpowiedział na jego 
ostatnie pytanie. 

— Nie. Spotkałem ją dopiero wówczas, gdy Żona 
mńie porzuciła. 

—— Czy znał pan przyjaciela żony? 

— Widziałem go tylko jeden raz. Było to na balu 
maskowym, o którym panu opowiadałem. 

— Czy nie wie pan, jak się nazywa? 

— Nie. Mówiono mi tylko, że to jakiś obszarrik 
z Poznańskiego. 

— Proszę mi powiedzieć, co oświadczyła panu mal- 
żonka po powrocie? 

~ — Niech pan sobie wyobrazi, że postawiła mi cy- 
rićzny zarzut, że ja, dyrektor Roman Jarocki, oddałem 
Ja. w ręce handlarzy żywym towarem — ciężko wes- 
tehnął Jarocki — To podłe i nikczemne oskarżenie tak 
tnie oburzyło, że kazałem jej natychmiast opuścić moje 
m'źtzkanie. 
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Stan gospodarczy wojew. kieleckiego 
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kim i radomskim burze grado. | których pszenica ucierpiała z PATENTOWANA 


JE doo zącczneśścako- powodu nadmiaru wilgoci. Drzewa owocowe pestkowe 


dy w zasiewach Odnośnie jarych nastąpiła jak czereśnie i śliwy przedsta- 
umożiiwia gotowanie bez instalaji gazu. 


Wojewoda kielecki powo-|ku Mięsnego przy Okręgo- 
‘ostatnio p. Wojciecha Ga- | wej Komisji Nadzoru Ryn- 
ku Mięsnego w Kielcach. 
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'wjają się dobrze, w szczegól- 
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dność, zupełne bezpieczeństwo, nadzwyczajną wv- 
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Osiedliłem sie w Kielcach 


Bobra Franciszek 
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Zarząd Miejski podaje do wiadomości, iż z dniem 
'1 września 1939 r, WYNAJMIE w dzielnicy ograniczonej 


PERAN., 


gia ion le 
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Biurze Zarząda Miejskiego w Wydziale Społecznym w go- | W zabudowaniach Cedrojgo, wskutek zapalenia się 
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R: Jaka kieleckiego [Czy jesteś już 
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Kupon “ulgowy me Expressu toaz" | 
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Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
cany | ogłoszeń: Za ) wiersz milimetrowy w |! azpałcoe w tekh:cr etr. l-s7o $0 gr. zs tekstem str. VIN 46 gr.. Uęłoszenia orckre TD za siowc. Qgluszenia natynonialne w dziele „arobi 


uveb” 20 gr. zs slow: Komunikaty » wzmionk: | zł. od wiersz». komuniksrów bezpiatnyeh nie umieszcza xe. Za treść ogłuszeń tedskcja nieoopowieca. 


Dział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32: 


